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9 ! IZRAELU ZWYCIĘŻYŁEŚ f i i

kraKowskim „I. K C.‘ ukazała 
? f  numerze z dn,1 3  lutego) nastę­

pująca depesza od własnego kore­
spondenta, datowana z W ied na:

''J czasie ostahncgJ pos edzenia 
rady ministrów wygłosił pvem. l-oga 
mowę w którei zaznacz-j ł m 'n., że 
śycie polityka pefne iest w dzisiej­
szych czasach rozmaitych upokorzeń.

>,Takiego upokorzenia doznałem —  
oświadczył Goga —  kiedy mi król za­
komunikował, że muszę podać się do 
dvmisii".

M ow ę swą zakończył Goga następu­
jącym i słow am i: Ja k  Ju lian  A postata 
w swoim czasie zaw ołał: „Gal lijczy - 
ku zw yciężyłeś!", —  tak  ja mógłbym 
dziś zaw ołać: Izraelu, zw yciężyłeś. Z 
podniesioną głową opuszczam swoje 
stanow isko w przekonaniu, że przysz­
łość przyzna im słuszność"
Były piem iet Goga ma rację  Bo 

rząd narodowców rumuńskich został 
obalony — przez Izraela

Czytamy już w prasie wiadomości o 
modłach dziękczynnych, odprawia­
nych z powodu upadku rządu Goga- 
Cuza przez Żydów w dalekich nawet 
kraiach (np, w Rydze). Izrael jako 
całość, nie tylko Żydzi rumuńscy, był 
zainteresowany w obaleniu rządu na­

cjonalistów rumuńskich —  i Izrael ja ­
ko całość zmobilizował wszystkie, po­
średnio i bezpośrednio z rum związa­
ne siły dla przeprowadzenia nań kon­
centrycznego ataku.

le n  koncentryczny atak na rząd p. 
Gogi jest pouczającym obrazem tego, 
cc masoneria i Żydzi mogą zrobić — 
i jakie sdy, w raz.e potrzeby, mogą 
urucnomić. Bo zważmy tylko, jakie 
wydarzenia upadek rządu p. Gogi po­
przedziły

Zvdzi rumuńscy przeprowadzili 
v ciągu miesiąca rządów pp Gogi i 

azy wielką akcję gospodarczą w Ru­
munii, której nie sposób określić in­
nym mianem, niż mianem gospodar­
czego sabotażu. Ja k  mi mowinno w 
czasie mego pobytu w Bukareszcie — 
Żydzi w całe j Rumuiiu stosując się 
najwidoczniej do polecenia, wydane­
go przez kahały powstrzymali się od 
wszelkich zakupów i tranzakcyj, po- 
wycofywali swoje wkłady z banków, 
pozamykali niektóre swoje tabryki. 
przestali chodzie do teatrów  i do kin, 
— uczynili wszystko co było w 'eh 
mocy. by w życiu gospodarczym Ru­
munii spowodować głęboki zastój. 
Równocześnie, jak wiadomo, wielkie

sumy fm. in. sztaby złota) Żydzi za­
częli wywozić zagranicę, przy czym 
część tych przesyłek władze rumuń - 
skie przychwyciły, ale zapewne dużo 
więcej uwadze władz rumuńskich u- 
szło,

2) Finansjera międzynarodowa zor­
ganizowała ofensywę przeciw skarbo­
wi rumuńskiemu i życiu gospodarcze­
mu rumuńskiemu, którą Rumunia 
państwo stosunkowo słabe, odczuła 
n ies ły ch an i dotkliwie.

3) Państwa zachodnie (Anglia 
Francja) wywarły na Rumunię silną 
presję polityczną, domagając się usu­
nięcia od władzy rządu nacjonalistów 
rumuńskich i grożąc — podobno — 
cofnięciem dostaw dla rumuńskiej 
armii i t. d. — Zmianę rządu w Ru­
munii poprzedziła bezpośrednio an - 
gielska i francuska interwencja w kie­
runku doprowadzenia tej znrany do 
skutku.

4) W  zagadkowych okoliczność ach 
zginął w Bukareszcie charge d affaires 
sowieci i, p. Butienko, przez co Rumi - 
nia znalazła' się w obliczu ostiego 
konfliktu z Sowietami. Co się stało z 
p. Bubenką —  nie wiadomo Bardzo 
być może, że popi ostu wyjechał on 
spokojnie do R osji.

 ..........................»j<-------- -—

5) W  związku ze zmiananr w a r­
mii niemiecitie; rozeszły sie po całym 
swiecie wieści o zamachu monarchi 
stycznym w Niemczech, o buntach 
garnizonów w Słupsku : ivrólewcu 
i t. p. — Według oświadczenie, czyn­
ników urzędowych niemieckich, wie - 
soi te są wyssane z palca a  narodziły 
się w środowisku dziennikarzy żydow­
skich w Warszawie. Według obiegają­
cych pogłosek, wieści te. które odbiły 
się echem wielkiego niepokoju w B u­
kareszcie, miały zaważyć na szali wy­
darzeń rumuńskich i wpłynąć na de­
cyzję króla Karola o udzieleniu dymi­
sji rządowi p. Gogi.

6) W szystkie partie rumuńskie, po­
za partią pp. Cuzy i Gogi, ogromnie 
wzmogły swą akcję ooozycyjną, zw ró­
coną nie tylko przeciw rządowi, ale 
zaczynającą się zwracać rów nez i 
przeciw koronie.

7) Rząd —  niejednolity w swym 
składzie, złożony m. in. z ludzi, nie- 
związanych (jak np. p. Calinescu, któ­
ry i nadal ministrem spraw wewnętrz­
nych pozostał) z obozem narodowym 
—  cierpiał zdaje się na pewne niesko­
ordynowanie swych poczynań od we­
wnątrz.

8) Ostatnie dwa tygodnie przed u- 
padkiem rządu p. Gogi sytuacja we’  
wnętrzna w Rumunii niesłychanie sie 
zaostrzyła wskutek nieoczekiwanych, 
gwałtownych a w końcu i krwawych 
konfliktów między Żelazna Gwardią, 
a policją. Nie waham się wyrazić po- 
gląau, że te konflikty miały wszelkie 
cechy prowokacji. Żelazna Gwardia, 
wroga wobec rządu pp Gogi i Cuzy, 
prowokowała policję, policja, przez 
rząd po. Gogi i Cuzy wcale nie zre - 
formowana, prowokowała Żelazną 
Gwardię Konflikty Żelaznej G w ara" 
z policją stały  się bezpośrednim pre­
tekstem do oaebrania pp Godzę i Gu­
zie władzy.

Ja k  napisat jeden z bukareszteń­
skich dzienników, rząd pp. Gog. . Cu­
zy upadł z trzech przyczyn z powo­
du sytuacji wewnętrzne, i za sc 
przedwyborczych, z powodu sytuacji 
gospodarczej i finansowej, oraz z po­
wodu sytuacji międzynarodowej.

Nie będziemy z pewnością dalecy 
od prawdy, gdv stv lerclzimy, że wz 
wszystkich tych trzech przyczynach 
główną rolę odgrywała ręka maso­
nerii i reka Żyaów

je d r z e j  G iertych

I k h  A d a t t b  •

skazany eta 2  lata aresztu
z a  w targn ię cie  na p o s te ru n e k  P .  P .  w  Myślenicach

przemówień.ach stron przewodni­
ej*0* °dc*vtal lawie przysięgłych te a- 
Tkuh kodeksu karnego, z których zo- 
* °skarżony mi, Adam Doboszyński, 

*’ ^ąoz-ł przerwę, by umożliwić ławie 
ustalenie werdyktu. Pizy- 

S,ęA  û I i  iię n3 naradę

°STATN] WNIOSEK ł a w y  
PRZYSIĘGŁYCH

2 Przysięgłych trwała wzeszło
ławy ^  chwJi wkraczania nr salę
ci&zŁ ^ ^ ‘^glych zapanowała głęboka 
Dec zgł ławy przysięgłych im,
ijeĝ  wniosek o zbadanie oskarżo
cjVii : e* Psychiatrów. Obrońcy sprze- 
bunai * *Ł,°szonein'i wnioskowi a try- 

Una| *> odrzucil

v  E R P Y K T  P R Z Y S I Ę G Ł Y C H

ttruś*Wa przysięgłych udała się po im  
p o * - 0 * aaradę O  godz 2 0 .4 0  przysięgli 
dykG°Ĉ  na salę rozpraw i ogłosili wei

* y la n ** P ie r w s z e :
win; Oskarżomy inż. A. Doboszyński
reni^11 ê8 ° ' że w czet weu 1936 r. na te ­
go 2a^ ° 'v' m yślenickiego i krokow skie- 
riyi ^ bezpraw n;e związek zbroj­
na  w** ^  c:£ył mu broni i kierow ał nim 

deij  n er>ionym terenie lak i poza n irr0 
» Hłastu przysięgłych odpowiedz.a- 

a 1 ~  tak
* * * * * *  dru&,e :
— \Y/ •^ .. *• razie ewentualnego zaprzecze­

n i a  pierwszego, czy oskarżony 
A. Doboszyński jest winien tego. że 

rwcu 1936 r na terenie po’*1, kra- 
 ̂ zskiego m yślenickiego zawiązat bez 

ie związek zbrojny maiący na ce-
™ Przestępstw o?

8  —  m e, 4 —  ta k .

T y ta n ie  t r z e c i e

~ - C -y  oskarżony mż A Doboszyriskr 
Je- w ,n,en tego, że w czerwcu 1936 r. 
w oow. myślenickim wydał p o l l e n , ,  k -

dziom. wcielonym do związku, p rzecię­
cia przewodów telekom unikacyjnych na 
drodze M yślenice —  Kraków, M yśleni­
ce — Dobczyce itp., uniemożliw iając ko 
rzystanie z tych urządzeń, a przez to 
szybki oo scig9

6 — nie, 6 — tak.
Pytanie czwarte:
—  Czy oskarżony Łnż. A. DoDoszyński 

winien jest tego. że w czerwcu 193& r. 
na czele  grupy, w ciągniętej do związku 
zbrojnego, wtargnął na posterunek poli­
cji w M yślenicach w celu przyw łaszcze­
nia sob .e 14 karabinów , 4 rewolwerów, 
amunicji i innych części uzbrojenia, na 
łączną sumę 2.500 zł?

5 — nie; 7 — tak. z wyłączeniem czę­
ści pytania o zamiarze przywłaszczenia 
broni i amunicji.

Pytame piąte:
—  Czy oskarżony inż. A Doboszyński 

winien jest tego że w czerw cu 1936 r. 
w M yślenicach za pomocą grupy liczą­
cej 30 osób w cielonej do oddziału zbroi 
nego zniszczył na oosterunku P. P. 
drzwi, okna, maszynę do pisań .a, szafę, 
telefon itd, 2

6 — me; 6 — tak *
Pytanie szóste:
—  Czy oskarżony inż. A Doboszyński 

winien jest tego. że w czerw cu 193ó r. 
na rrnku w M yślen-cach nakazał lu­
dziom spalenie towarów ze sklepów ży­
dowskich, co zostało wykonane, a w 
do podpalenia?

7 — me, 5 tak.
Pytame siódme:
  Czy oskarżony inż A. Doboszyński

winien |est tego, iż w czerwcu 1936 r. 
na czele grupy ludzi wtargnął -iłą do 
m ieszkania starosty Bassary w M ,śle- 
nicach i rozkazał zniszczen.e mebli, co 
zostało  w ykonane?

6 — me; 6 — tak.
Pytame ósme
—  Czy oskarżony A D o b rzy ń sk i 

winien jest logo, że w czerwcu 1936 r.

( t e l e fo n o m  o d  w łasnego  k o r e s p o n d e n ta )

na czele 21 osób bezprawnie zatrzym ał 
i rozbroił strażnika. W f  Śmiecha który 
podążał na posterunek P P . w c e !u do­
niesienia o w y p r a w ie  m yślenickiej, zmu­
szając go do zaniechania doniesienia, tj. 
do w ykonania czynności urzędow ej?

7 —  nie; 5 —  tak.
Pytame dziewiąte
—  Czy oskarżony inż A. Doboszyński 

winien jest tego, iż w czerw cu 1936 r. 
nakłonił członkow ?w ;ązku zbrojnego

Opieczętowanie 
drukarni

„ D z ie n n i k a  W ileńskieg o”
 ̂ W pomeazialek o g. 9 w^ecz, grupa o- 
I sób zjawiła się w lokalu „Dziennika Wi­

leńskiego’,, tamtejszego organu Stronnic 
twa Narodowego. Lokal został zdemolo­
wany, telefony uszkodzone.

Jak nas iniorrauję, loka) drukarni zo­
stał późn.e, opieczętowany, a wydawcę 
„Dz. Wileńskiego”, b. posła Aleksandra 
Zwierzyńskiego aresztowano.

Usiłowaliśmy połączyć się teletonicz 
nie z redakcję „Dz. Wl!.*, a następnie z 
kilku wileńskimi działaczami Str. Naro 
dowego, jednak me uzyskali.my rozmo­
wy. Wobec tego zmuszeni lestesmy od­
łożyć opis zajścia i omówienie tła wczo­
rajszych wypadków w Wilnie do nast, 
numeru.

W  sprawie tej zapowiedziany zo­
stał urzędowy komunikat, którego 
do chwili zam k n ięcia  numeru (godz. 
18 30) nie otrzymali! my.

Ze zrozumiałych względów wstrzy 
r iujemy się od wszelkich komentarzy, 
Z powodow od nas niezależnych rje  
ogłaszamy również szczegółów zaj­
ścia.

1 do podpalenia synagogi i udzielił im ma 
teriałów  }atw ooalnvch. a orzez to nakio 
nił ich do wprowadzenia niebezpieczeń­
stwa pow szechnego?

8 —  tue; 4 —  tak.
Pytanie dziesiąte;
—  Czy oskarżony inż A. Doboszyński 

winien jest tego, iż w czerwcu 1936 r. na 
terenie pow.: m yślenickiego, limanow­
skiego, now otarskiego, na czele oddzia­
łu zbro nego i wspólnie z nim w nocy z 
dn 23 czerw ca J936 ń. w Porębie a w 
nocy z dnia 2^ czerw ca 1936 r. w Żub-zv 
cy, w ystąpił p -zeciw ko oddziałowi S tra ­
ży Gr.iniczr.ei aby zmusić ich do zame 
chania pościgu, strzelał i użył przemocy, 
p-zez co zmusił do zaniechania czynno­
ści urzędow ej:

7 — nie; 5 — tak.
Po odczytaniu w erdyktu przysięgłych 

który tylko na czw arte pytanie — i to 
nie pełne —  odno-wiedział tw ierdząco 7 
głosam., —  m ec. P ierack i p -osił o unie- 
winmenie oc-karżomego.

Prokurator ograniczył się tylko Oo 
słow: —  Proszę c ukaranie.

o p r ó ż n ie n ie  s a i j

Werdykt sędziów przysięgłych wywo­
łał v ielkie poruszenie wśród publiczno­
ści, znajdującej się licznie na sali roz­
praw. Przewodniczący zarządził opróż­
nienie sali

W y r o k
W obec takiego brzmienia werdyktu 

przysięgłych, t-yóuna( udał się na nara. 
dę i o godzinie 21-ej min. 30 ogłosił 
wyrok. Inż. Adam Doboszyński został 
skazany za wta-gni.ee ie na posterunek 
p -Jic ji w M ^ś^nicach i zabranie stam ­
tąd broni "a ,e ’nn rok aresztu oraz za 
pos'.adin!e broni, z art, 47 rozn c  broni, 
n« ieaen rok i sześć mu‘sięcy aresztu.

Lwów, 15 lulego.

j Sąd orzekł łączną karę dwóch lat aresz- 
j tu z zeLczenieni aresztu śledczego

Sad zaopatrzył wyrok motywami ust­
nymi. Przysięgli potwierdzili fakt wtar­
gnięcia Dobosz^ńskiego na posterunek 
P. P. i jego rolę kierowniczą w tym fak­
cie. W obec tego naiezaio przyjąi że Do 
boszyński, k ieru jąc akcją  ludzi uzbrojo­
nych, polecił im zdemolować lokai po­
sterunku P. P ., czym do-puscit s:ę prze­
stępstw a z art 252 par 1 Poniew aż Do 
boszyński polecił zabrać z posterunku- 
broń, ak również sam bioń posiadał, po 
stepow anie jego podpadło pod art. 47 
rozp. o broni. lako okoliczność łagodzą 
cą sąd przyjął dotychczasową n.ekaral- 
nosć oskarżonego, a jako opc.ążaiącą —  
jego inteligencję i stopień wykształcenia,

O ZWOLNIENIE Z WIĘZTENtA

Po ogłoszeniu wyroku adwokat Styput 
kowski postawił wniosek o zmianę środ­
ka zapobiegawczego i wypuszczenie o- 
skarżonegc na wolną.stopę. Przewodni­
czący Dysiewicz oświadczył że wniosek 
ten będzie rozpatrzony przez sad na po 
siedzeniu niejawnym.

Następnie sąd zarządził odtransporto­
w anie inż. A Doboszyńskiego do sied’  - 
by właściw ego sądu

SKŁAD ŁAWY PRZYSIĘGŁYCH

Skład lawy przysięgłych jest następu­
jący :

- ctor Chróściel —  urzędnik Banku 
Rolnego, Leon W ójcik —  kier. hurt M o­
nopolu Spirytusowego, Ignacy Z dewski 
urzędnik bamco-wy, Karol Stetan Przy­
bylski — emeryt, kapitan Karol M arcsz 
em er kapitan, Edward Krampf —  cm cr. 
kapitan Antoni Baidwin —  emer ase­
sor dyr. kolej., Bolesław  Chodaczek —  
u •zedr.ik skarbowy, K —ista-nty B o jko  —  
emer. urzed nk, Karol Dec —  inżynier, 
M ichał Radlt k — emer. nauczyciel, M ię 
czysław DedlaK —  inżynier,
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ŻYDZI, RUMUNIA P O L S K A
 ̂ cfnlj dzisiejszym w svnago - 

dze żydowskie, przy Gogola Tela 
zostaną odprawnre modły dzięk­
czynne z powodu upadku rządu 
Gogi...

Z telegramu A. T. S., datowane­
go dn. 11 lutego z Rygi.

Każde zjawisko polityczne ma róż­
ne przyczyny, mniejszego i większego 
m aczenia. Różne tedy przyczyny zło­
żyły się na szybki upadek rządu p. 
Gogi w Rumunii. Lecz przyczyną 
główną, zasadniczą, decydującą jest 
walka wypowiedz1 ana temu rządowi 
przez politykę żydowską. Je s t  to ja  - 
sne, oczyv ste, niestety, boć zawsze 
— is fecil cui prodest.

A  przecież dla zagrożon ;go w 
swym bycie w Europie ludu żydów - 
skiego, najważniejszym oparciem, wa­
runkiem trwania na naszym kontynen­
cie lbst pozostanm Żydów na teryto - 
rium Polski i Rumunii. Kto tego nie 
rozumie, ten nie rozumie zgoła tego, 
co Się dzieje w Europie współczesnej. 
No! Albo .rozumieć nie chce, ale to już 
jest inna całkiem sprawa..,

Jeśli mało się o tej przyczynie 
gtównej pisze w prasie europejskiej, 
jeśli dziwnie knłuG w tej sprawie 
pi asa polska, tr. dla tego poprostu, że 
zbyt wielu czynnikom zależy na tym, 
ażeby akcję p lityki żydowskiej w 
s*rsunku do Rumunii jJ.onić, ukryć, 
Gkr.ajpredzej doprowidz.ć do tego, 
bv opinia nawet narodów zaintereso - 
wanych ,akna,prędzej o tym wszyst* 
kim zapomriała.

Je s t  to najprzód potrzebne Żydom, 
którzy stale trzym ają się taktyki nie 
ujawniam* swych wpływów na polity­
kę światową. W i itrw szej chwili po­
n o ; ły niektórych publicystów i poli- 
tyków tydowsKich nerwy, chęć po- 
liwalenia się swymi wpływami; lecz 

teraz można być pewnym, że potężne 
wpływy żydowskie w prasie świato - 
wej sprawią, że będzie się moydło, iż 
usunięcia rządu Gógi wymagały sto­
sunki wewnętrzne w Rumunii, intere­
sy mocarstw zachodnich pragnących 
zapobiec przechyleniu się Rumunii w

stronę Niemiec, presja „linansjery 
nieudolność pp. Cuzy i Gogi i sto in­
nych przyczyn. Wszystko, by zasło­
nić, usunąć przyczynę główną i zasad­
niczą —  żywotny interes polityki ży­
dowskiej.

Je s t  da’ej potrzebne rządom tych 
dwóch państw zachodnich — Anglii i 
Pranej, — które stały ąię narzędziem 
polityki żydów Afei. Boć łatwo prze­
widzieć, że wtrącame się obcych pc - 
tencyj w sorawy wewnetrzne innych 
narodów wywołuje reakcję, oburza 
dotyKa, boli, obraża. Powtarzamy raz 
jeszcze: jest czynnością jakby umyśl­
nie podjętą dla ułatwienia dróg dzia­
łań propagandzie niemieckiej...

Je s t  wreszcie bardzo dobrym spo­
sobem wyjścia z sytuacji dla tych 
wszystkich, którym z tych czy innych 
powodów (a jest ich sto) je s1 nie­
zręcznie występować jawnie przeciw- 
kom Żydom...

i
A.skoro jest tak właśnie, jak powy­

żej powiedziano, to dla polityków nie­

zależnych, dla publicystów chcących 
opinię polską dobrze oświecić, staje 
się obowiązkiem tym większym, tym 
poważniejszym, tym nagiej szyra 
w skazyw ani na przyczynę istotną, 
główną, decydu,ącą na działania po­
lityki żydowskiej.

A jest to tym łatwiejsze, że sposo­
by zastosowane w tym wypadku są 
wprost rozbrajająco proste: nacisk 
gospodarczy i finansowy na wewnątrz 
i przez czynnud zewnętrzne, uzależ - 
nione od Żydów, i nacisk pohtyczny 
przez rządy państw Żydom sprzymją- 
ce i uzależnione od wolnomularstwa, 
będącego narzędziem poITyki żydow­
skiej. Tu widzisz, Szanowny Czytelni­
ku, jak na dłoni, jakie znaczenie dla 
pol,,(yki żydowskiej miało przyjsc;e 
do władzy we Francji nacjonaHsty 
żydowskiego, p. Leona Bluma, i to nie 
tylko we Francji lecz i na terenie 
międzynarodowym? Powiesz, że p. 
Bluma niemesz w rządzie! Na to 
przypomnij sobie, że jest w nim p. 
Zay, i że rząd zależy oci stronr >ctwa

Doświadczanie rumuftskta
I,

ŻYDZI W EUROPIE WSCHODNIEJ
Nad tym co się stało w Rumunii nie 

można i me należy przejść do porząd­
ku dz:ennego.jak nad wieloma faktami 
innymi z dziedziny życia międzynaro­
dowego. Bo doświadczenia  rumuńskie 
odsłania przed nami cały szereg fak­
tów i prawd z dz edziny rzeczywisto­
ści politycznej — me tylko rumuń- 
skiei, nie tylko wschodnió - europej­
skiej, lecz światowej.

Chcąc zrozumieć sens i znaczenie 
tego ciekawego doświadczenia, trzeba 
przede wszystkim zdać sobie sprawę 
z tego, że dla narody żydowskiego 
ludność żydowska w państwach Euro­
py wschodniej, zwłaszcza w Polsce i 
] “ lmunii ma szczególne znaczenie.

Żydzi są rozproszeni po całe j kuli 
ziemskiej. Mimo niewielkiej swej. li­

czebności (około 15 milionów), zajęli 
W życiu ludzkości odrębne i szczegól­
nie wpływowe stanowisko — zwłasz­
cza w Europie i w Ameryce Północ­
nej, a więc w łonie ludów rasy b:ałej.

Wzrostowi wpływów żydowskich 
sprzyjała ewolucja stosunków gospo­
darczych. społecznych i poetycznych 
w Europie

Ekonomista memlecki Sombart na­
pisał całe wielkie dzieło o tym, że no­
woczesny ustrój gospodarczy jest 
dziełem ducha żydowskiego. 0  to 
można się spierać, nie może nato - 
miast nikt podać w wątpliwość taktu, 
że w tym ustroju Żydzi za ęli p rz o ­
dujące m iejsce, zwłaszcza w kierow- 
n*ctwie finansami i w handlu między - 
narodowym.

Rozwój stosunków społecznych i 
politycznych w Europie, zakończony 
W ielką Rew olucją Francuską i trium­
fem je j haseł — wolność, równość i 
braterstwo —  dał wielkie korzyści Ży­
dom.

Okres liberalny i demokratyczny w 
dziejach ludów naszego kontynentu 
dal Żydom równouprawnieni spo­
łeczne i polityczne, przyczynJ się na­
tomiast do rozkłada i upadku starej 
kultury i cywilizacji wschodnio-euro­
p ejskie j. Znikały te siły i części spo­
łeczne, które były podstawą rozwoju 
narodów europejskich ich m iejsce zaś 
zaimowały idee narzucone przez Ży - 
dów, Religia traciła znaczenie. P a ń ­
stwa były wstrząsane sprzecznościami 
klasowymi, system gospodarczy nie 
tączvł lecz poobijał.

Na terenie politycznym damokra - 
c ia  stawała się narzędziem plutokra - 
c ji, panowanie krwi zostało zastąpio­
ne panowaniem złota.

Ostatnia wielka wojna ujawniła w 
całe j pełni wpływ czynników i ,,sfer“ 
gosoodarczych na bieg spraw politycz 
nych. W  ,,sferach" tych zaś pozycję 
panującą zajmowali Żydzi, jako k ie ­
rownicy banków i ludzie zajm ujący

kluczowe stanowiska w handlu mię - 
dzynarodowym.

Po wojnie, w ciągu ubiegłych lat o- 
siemrastu, rola polityczna „sfer" go­
spodarczych wzrosła i utrwaLła się. 
W ystarczy przypomnieć polityrę mo­
carstw zachodnich, w spółdziałającą z 
odbudową sił wewnętrznych N;emiec, 
kredyty amerykańskie dla Niemiec, 
dzieje sprawy odszkodowań wojen - 
nych, całą politykę Ligi Narodow, 
wszystkie wysiłki „odbudowy gospo­
d arczej" świata } t. d , by sobie uprzy­
tomnić jakie stsnowisko zajęli kie­
rownicy życia gospodarczego (a więc 
Żydzi) w polityce międzynarodowej.

Nagle, nieprzewidz’anv przez po - 
tężnych tego świata, wybuchną! kry - 
zys gospodarczy, a  poTem moralny i 
pcdityczry, na powierzchni życia..po< 
Etycznego v Europie zjayyiły sję prą­
dy nacjonalistyczne Kryzys — jak 
to wykazał Dmowski*) —  poderwał 
pozycję sfer gospodarczych w śv ie- 
cie i rujnuje handel międzynarodo - 
wy. A  zarowno w ‘ tych sferach, jak 
w t>m handlu m iejsca naczelne zaj - 
m u^ Żydzi Prąd narodowy uderzył 
me tylko w obce żywioły w życiu po­
litycznym poszczególnych krajów, 
lecz także _ w instytucje polityczne, 
które umożliwiały plutokracj, in­

gerencje w stosunki wewnętrzne na - 
rodow' i odgrywanie pi zez nią roli 
dominującej.

Kryzys niszczy te instytucje i te u- 
stroje gospodarcze i polityczne, na 
których wyrosła potęga Żydów w cią­
gu wieku X IX  i zapowiada likwidację 
roli Żvdów w gospodarce i polityce 
światowej.

Z tvm większą gorliwością musza 
się Żydzi interesować i zajmować za­
gadnieniem już nie tyle dobrobytu ile 
bytu swego ludu w Europie. Bo widać 
coraz wyraźniej, że stoją Oni przed 
koniecznością usunięcia się z naszego 
kontynentu.

Otóż —  i do tego zmierza ja  nasze 
wvwcdy —  w tej walce o pozostanie 
w Europie szczególna, decydującą wa­
gę ma ludność żydowska w państwach 
Europy wschodniej, zwłaszcza w P ol­
sce i w Rumuni. A to dla dwó' h po­
wodów; na tych terytoriach mieszka 
lud żydowski, a państwa na nich u- 
tworzone me są eszcze dostatecznie 
jednolite i silne.

W innych państwach europejskich 
nie wyróżniają się Żydzi z nośród o- 
gotu obywateli. Wsiąkli oni w tam tej­
sze społeczeństwo, pozornie przynaj­
mniej się zasymilowali, zajm ują pozy­
c ję  przede wszystkim wśród warstw 
wyższych —  w przemyśle, w l.nan - 
sach, w polityce, w handlu, w zawo­
dach wolnych...

W Polsce i Ruraimu natomiast mie­
szka lud żydowski, biedny, zacofany, 
lecz przechowujący wszystk:e tra

■dyc je  przeszłości wierzący i rozra- 
dzajacy się Bez tego ludu rychłoby 
wymarli lub wynarodowił' się ci wszy­
scy Żydzi którzy zaim ują tak wyso­
kie pozycje w świacie międzynarodo - 
wym, którzy stanowią „warstwę kie - 
rowrńczą" narodu żydowskiego, któ - 
rzy prowadzą politykę św;atową tego 
narodu. Bez tego ludu, zamieszkują­
cego wsie i miasteczka na równinie 
między Bałtykiem i morzem Czarnym 
nie mógłby istnieć naród żydowski.

Oto przyczyna zrozumiała, istotna, 
rozstrzygająca, która każe polityce 
żydowskiej tak pieczołowicie dbać o 
los ludu żydowskiego w Polsce i Ru - 
munii. Oto źródło traktatów mnmi - 
szościowych, Oto źródło opieki Ży - 
dów całego świata nad Żydami w Pol­
sce i  w Rumun1!, oto źródło tak zdecy-. 
dowanej i stanowczej akcji po'Uycz - , 
nej Żydów wobec przyjścia do władzy 
w Rumunii nac,onalistycznego rząctu 
p. Gogi. Bo z tego, c o ś m y  powyżej po­
wiedzieli wynika, że chodziło tu nie o 
sprawy drobne i drugorzędne, lecz o 
największą i najw ażniejszą sprawę

narodu żydowskiego —  o lud  będący 
podstawą narodu.

Chodziło także o to, by n.e dopuścić 
do wzmocnienia spoistości wewnętrz­
nej narodu i siły państwa rumuńskie­
go Bo tylko wówczas, jeśli się nie do­
puści do zapanowania prądu narodo­
wego ne. wschodzie Europy, jeśli pań­
stwa tej części naszego kontynentu 
będą słabe, m ają Żydzi vidoki na za­
pewnienie wolnego rozwoju swej pod 
stawy ludowej, Żydów i ghetła poi - 
skiego i rumuńskiego.

Kto nie widzi faktu, że na terenie 
tych dwóch państw decvdują się losy 
Żydów w Europie, kto nie widzi, że 
jest to zagadnienie naiw ainieKze w 
obecnym okresie dziejowym nie tylko 
dla Polski i dia Rumuni:, lecz dla ca­
łe j Europy, ten jest ślepy głuchy, 
len. pozostanie p c’ a nawiasem biegu 
wydarzeń dziejowych Kto zaś tego 
widzieć nie chce —  ten służy polity­
ce żydowskiej,

S K.
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Romana Dmowskiego.

socjalistycznego, na którego czele 
stoi właśnie p. Blum!

Z tego oczywistego (dla tych, któ - 
rzy chcą widzieć) faktu zwycięstwa 
polityki żydowskiej należałoby wy­
prowadzić szereg wniosków pierwszo­
rzędnego znaczenia. Zajmiemy sic 
tym niebawem, póki jeszcze lakt ten 
jest w świeżej pamięci u wszystkich i 
póki akcja prasowa żydowska nie za­
trze go i nie usunie na plar dalszy.

Na raz:e, proponowalibyśmy C zy- 
telnikowi polskiemu, by, pamiętaiąc o 
tym, że terytorium Polski jest równie 
ważne dla Żydów, jak terytorium Ru­
munii, zastanowił się dobi ze nad dwo­
ma sprawami. Po pierwsze nad zaga-1- 
nienieir dlaczego obóz narodowy, ści­
ślej mówiąc „Endecje ' nie doszła do 
władzy w Polsce mimo, że je j p o li­
tyka odniosła pełne zwycięstwo po 
zakończeniu woiny światowej i że 
właśnie azięki tej pobtyce ziemie za­
chodnie zostały do państwa polskiego 
przyłączone?

Po drugie nad zagć dnieniem dla­
czego obóz narodowy, ściślej mówiąc 
„Endecja" jest tak ostrożny w swetj 
polityce i tak —  jak się wielu ludziom 
zdaje— „niedołężny" w swym dążeniu 
dc wysunięcia się na czoło w pol-tyce
póTśSneT?

Jeśli, bzanowny Czytelniku, nie 
dasz sie obałamucić zgodnym i  tylu 
stron idącym wysiłkum i zrozumiesz 
należycie, że to, co się stało w Rumia 
mi jest wynikiem akcji poprowadzo­
nej przez politykę żydowską w spra­
wie dla 'nteresów żydowskich najw aż­
niejszej, to w świetle tego fantu wiele 
rzeczy stan.e się dla Cieple jasnymi i, 
prostymi

Przyglądaj się tsż uważnie, Czytel­
niku S:tanov.ny, reakmi na to, co tu 
piszemy, bo to Cię także oświeci. Bę­
dą zastosowane dwa stare sposoby —  
przem lczeme i określenie naszego 
stanowiska, jaao wyrazu zaślepiema i 
niepoważnego traktowaniu spraw z 
dziedziny polityki międzynarodowa; 
Ani to, ani tamto wszakże n o  prze - 
szkodzi nam w mow:'eniu prawdy i w 
odsłanianiu oblicza tych, t ćo współ­
działają w tej praway ukrywaniu.

F r i t s t ó  i L i a t s z . M s c z i w ę k i j

T Y 0 T P  « i  a a n T Y f E
Z W A tfA  RZĄDU W  RUMUNII
Kroi rumuński udziel ł dym sji rzą­

dowi narodowców rumuńskich i mia­
nował nowy rząd, z o a łra rch a  cer­
kwi prawosławnej. Mironem C ris‘ea, 
jako  premierem, oraz polityk em libe­
ralnym, p. Tatarescu, jako w icepre­
mierem. Piszemy o t\m osobro.

SZKOŁY POLSKIE W  BRAZVT.IT
Rząd brazylijski pos‘anowił za­

mknąć prywatne szkoły- obcoiezycz, 
ne (niemieck:e, nolsk e i włoskie)

W ALKI POD TERU EL
W ojska narodowe znacznie rozsze­

rzy^  posiadany obszar pod Tczuci.

O pogromie generalicji niemieckiej, 
dokonanj-m przez kanclerza Hitlera 
z jaw iają się coraz to nowe komenta - 
rze i pogłoski. Trzeba ; e, oczywiście, 
przyjmować bardzo krytycznie, nie 
można ńa nich opierać żadnych wnio­
sków. Są jednali wśród pooawanych 
przez prasę wiadomości, takie, które 
ją  zgodne z naturą rzeczy i k‘ óre tak 
często się powtarzała, że można je u- 
waźać za zbliżone do prawdy.

Do nich należy wiadomość, że gen. 
von F r :tsch.k'órego \vvm en la się jako 
przywódcę niezadowolonych genera­
łów niemieckich, bvł w bliskich sto - 
sunkacn z marsz. Tu :haczewsk'm i z 
innymi generałami armii bolszew i- 
ćkiej.

Na tym tle —  uwzględniając cały 
dvstans, istniejący między Niemcami
i R osją  i między nacjonalizmem a bol-» 
szewizmem —  zarysowane się pew­
na analogia miedzy wydarzeniam w 
Niemczech i w R o sji—

Nic jest rzeczą ważną, czy genera­
łowie niemieccy zamierzali przywró­
cić monarchię, czy też nie; wystarczy 
wiedzieć, że byli oni przedstawiciela­
mi starego pruskiego konserwatyzmu. 
Nie podobało im °ię to, co się dzieje 
od lat pięciu w Niemczech, tak jak 
w ogolę konserwatystom starej daty 
nie podoba się nacjonalizm nowocze­
sny.

W konserwatyzmie ctarc j daty są 
bowiem dwie tendencje — 11 prag­
nienie konserwowania odwiecznych 
zasad ne których się cp :erało życie 
społeczeństw cywilizowanych j 2) 
pi a^nienie konserwowania przywile - 
jów które zdobyły warstwy kierujące 
życiem państw europejskich w ciągu 
szeregu stuleci.

Nacjonalizm współczesny o tyle 
jest konserwatywny, że pragnie przy­
wrócić znaczeme tych odwiecznych

zasad, które w wyniku demokratyza - 
cji społeczeństw europejskich i zapa­
nowania ideologii indywidualis tycz - 
nej i m ateralistycznej (ideologii 
W ielkiej Rewolucji Francuskiej) z o ­
stają .z-żynia. narodówA paós':v euro­
pejskich usunięte, co jest jedną z 
przyczyn kryzysu, przez ,aki prze­
chodzi Eu-opa w wieku XX Naciona- 
'■zm zdaje sobie jednak sprawę z te­
go, że biegu h:storii ir.e można cofnąć 
wsł ecz. że demokratyzacja jest fak 
tern, że zmienia się skład warstwy 
rządzącej, że przyw ilei- dawnej war­
stwy rządzącej są skazane na zagła - 
dę, że idą ncwe formy życia zbioro - 
wego. że Europa po przezwy- ieżeniu 
kryzysu nie beozie podobna do Euro­
py z ery przedkryzysowej... ’

Nacjonalizm przyjmuje walkę z 
prądem indywidualistycznym i mate- 
rialistycznym, mającym swói k o n ­
kretny wyraz w komunizmie na wiel­
kiej płaszczyźnie ruchów ludowych. 
Przeciwstawia myśli marksistowskiej 
myśl narodową, odwołuje do idea­
lizmu i do instynktóv narodowych 
mas, przeciwstawiając je małeriaKz - 
mowi, nienawiści*klasowej j demago­
gii brutalnej komun.Ntów i spokrew - 
niorych z mmi socjalistów ..

; Nie czas tedy bronić przywilejów 
warstwy, która skończyła swą rolę w 
budowie cywilizacji zachodnio-euro­
pejskiej, nie czas bronić ginących 
form życia narodów europejskich, 
trzeba organizować szeregi nowej 
warstwy rządzącej, trzeba budować 
nowe formy żvcia zbiorowego, gospo­
darczego, społecznego ł państwowe - 
go.

Chcemy przywrócić wagę i Pow 
wypróbowanych przez doświadczenie 
tysiącleci zasad współżycia ludzi w 
społeczeństwie i w państwie i ne tvm 
terenie spotykamy sie tu i. ówdzie z

j konserwatyzmem- szczerze pojętym; 
lecz w:cmv, że konserwatyzm starej 
daty należy do kończącej s;ę epoki. 
Zaszkodzilibyśmy Dudownictwu epoki 
nowej, gdypyśmy się wiązali z prze - 
szlością. W imię tego —  co nas łączy 
ze szczerym konserwatystami, nie 
możemy bronić ich pozycyj społecz - 
nych i politycznych.

W racając dc Niemiec, trzeba stwier 
dzić. że ostoją dawnego konserwatyz­
mu był tam korpus oficerski, rek ruto- 
wany w dużym stopniu z warstwy zie- 
m ariskićj i burżuazyjnęj, przecho­
wujący tradycje dawnego państwa 
pruskiego. Należał do niego irarsz. 
Hindenburg. Nie powołał on z pewno­
ścią z zadowoleniem do władzy H itle­
ra, lecz stary ten żołnierz i patriota 
niemiecki wiedział, że ma do wybo­
ru — albo narodowy - socjalizm, albo 
staczanie się Niem ec ku komunizmo­
wi. W ybrał z ciężkim sercem to 
pierwsze...

Konflikt między no'uym. Niemcami 
Hitiera (nowymi Niemcami, a nie 
„partią narodowo - socjalistyczną), 
a ostatnimi obrońcami niemieckich 
„Okopów św. Trójcy’ był rzeczą nic 
uniknioną, ostatnie wydai zenia w 
Berlinie są prawdopodobnie jtg o  za­
kończeniem. Zakończeniem —  w na - 
szvm przeświadczeniu —  dla ptzy- 
szlosci Niemiec szczęśliwym,

To, co się stało, będzie m iało swo­
je następstwa na teien.e życia mię­
dzynarodowego, obchodzi nas przeto 
w wysokim stopniu Ni- bez przyczy­
ny równocześnie ze '•mianami w w oj­
sku Przeprowadzone zmiany w mini­
sterstwie spraw zagran:cznych Tvmi 
snrawami wyoadnie się Fed yś zająć, 
trzeba jednak odczekać, by życie 
przyniosło więcej mfo-macyj i fak­
tów.

S. K,
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CHARAKTERYSTYCZNY OBJAW
Referat senatora Rudowskiego o 

prtLminarzu budżetowym Miniriei - 
stwa Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego, w szczególności zaś 
jego ostra krytyka działalności ideo­
w i  i wychowawczej ministerstwa za­
sługują na baczniejszą uwagę

N ie dla tego, aby referent dorzucił 
nowych informacji do tego wszystkie­
go co w tej sprawie jest powszechnie 
znane, ale iako jeaen jeszcze charak ■ 
terystyczny objaw Dostępu jącego zwy­
cięstwa ideologii narodowej.

K -tor Ruaowski poddał szczegó - 
^ eJ analizie wszystkie te eksperymen- 
y* jakie stosowane były wobec tnło- 

' akademickiej. A  więc ,.Leg.on 
°dyc bratmaki specjalnie powo- 

io  życia, jako organizacje rów - 
n°tagłe do dawno istniejących, silne 

JPre{ je, nie rzadko z udziałem poli- 
1 1 t. p zjawiska, składające się na 

■tycie młodzieży akademickiej ostat­
nich lat kilku.

młodzież —  lak się wyraził sen. 
Rudawski —  głucha, nieczuła na 
'wszystko, robi swoje Prowadzi ona 
twardą walkę o idee. o przyszłość 
kr^ju, swoją nieugiętą postawą zm u- 
szaiąc ministerstwo do wycofania 

ę z uprzedniej pozycj w sprawie 
ghetta ławkowego i doprowadzając do 
stopniowego zmniejszania się procen­
tu Żydów w szkołach ai.ademickich.

W wielkim procesie unarodowienia 
życia polskiego, młodzież zajmuie 
miejsce wybitnej, stanowiąc awangar­
dę ooozu narodowego obracając w ni- 
wtcz wszystkie chytre plany jędrzeje- 
wiczowskiej reformy ,, wychowań1 a 
panst wowegr

Plany te zawiodły na całei linii, 
wytwarzając sytuację, w której —  jak 
się wyraził sen Rudawski —  „mło - 
dzież nie chce dogadać sie z obozem 
rządowym, czegu doświadczył na so - 
bie płk. Koc i zmierza zupełnie in­
nymi drogami niż te, ktore usiłowano 
je i narzucić.

* tym przykładzie łatwo się nau­
czyć jednej bardzo ważnej prawdy 
Politycznej. Polega ona na tvm, że 
1 ciw0 j idei oraz k-eraneb energii po- 

ycznej w społeczeństwie me jest 
rzec*ą dowolną, które można fnrmo- 
v c stosownie do zamierzeń i woli kół 

Sądzących. Je s t  to proces głębszy, u- 
^arunkowany długo'etn:mi wvsiłka - 

narodu i jego zdrowym instynk- 
feTn; Uzależniony on jest od interesu 

narodowego, który —  z chwilą, kiedy 
etanie się dla szerokich warstw społe- 

-e istwa zupełnie oczywistym — za­
czyna działać ,ako nakaz najwyższy. 

^  świetle te prawdy z góry można

było przewidzieć, że usiłowania wy - 
konawców „reformy jędrzejowiczow - 
sk ie j” oraz twórców całej polityki w 
stosunku do młodzieży, spełzną na ni- 
czem. podohnie jak się skończyły i 
kończą zupełnym fiaskiem inne za- 
mierzema organizacy jno - polityczne 
obozu rządowego

Obrachunek klęsk, jaki podjął sen. 
Rudowski, nie zakończył się na 
stw Ujedzeniu zwycięstwa ideologii na­
rodowej wśród młodzieży akademic­
kiej. Objął cm również inne koła m’o- 
azieży i dotknął całośn sprawy w y ­
chowania publicznego.

Z natury rzeczy uwaga skupda się 
na Związku Nauczycielstwa P o lsk ie­
go, który w okresie jędrzejewiczow - 
skim był oczkiem w głowie M inister­
stwa Oświecenia, obecnie z a ś  —  d o  

chwilowych trudnościach —  znowu u- 
zyskał wpływy w dziedzmii stosun - 
ków szkolnych.

„Ideologię bezbożnictwa i komuniz­
mu wpajano nauczycielom podczas 
przygotowywania ich do tego zawodu, 
w-ygłaszając na konferer.cach peda­
gogicznych referaty o szkole antyreli- 
gijnej, doradzają im .przy każdej o- 
kazp wykazywać „bzdury relig ijse" i

sprzeczności religii z nauką". Równo­
cześnie Z. N. P, poczynał sobie tak 
jak gdyby był partią polityczną rosz­
cząc pretensje do wpływu na formo­
wanie się rządu i obsady stanowisk w 
gabinecie.

Nic orzeto dziwnego. że kiedy za­
rząd 2 N. P. został zawieszony, uięła 
s:ę za mm nie tylko lewica polska, ale 
i prasa sowiecka, okazujac wielkie 
zainVresowanie przebiegiem walki, 
iaka w zwoazku z tym zawieszeniem 
się wywiązała

I na tym przykładzie widz.ny prze­

to całą zgubnosć eksperymentów ro­
bionych w szkolnictwie polskim i nie­
bezpieczeństwo następstw jakie p o ­
ciągnął za sobą rozkład jałowej i zu­
pełnie nieprzydatnej polityki „wycho­
w a n i panstw-jwego

dat- już nadmieniliśmy na począt ­
ku, debata w komisji senackiej była 
bardzo charakterystyczna. Stała się 
ona publicznym świadectwem zupeł - 
nego bankructwa sanacji w dziedzinie 
stosunku do młodzieży i wychowania 
publicznego, oraz pośrednim stwier­
dzeniem słuszności i skuteczności n* 
tym polu zasad narodowych.

D ł a a i r o  n * d l  r z ą t l  r m r i t i ń s f c ls :
W jednym ze swych wydrukowa­

nych jeszcze przed upadkiem rządu 
p Gogi artykułów napisałem słowa 
następujące-

— „StWerdze teraz tylko, że jednej 
rzeczy nie rozumiem, taktyki i postawy 
Żelaznej Gward ,. Organizacja ta ostro 
zwalcza rząd, — nie unika z nim, właśnie 
u obecnej chwili, konfliktów, — leje 
zimną wodą na entuzjazm mas, tłumacząc 
o . że rząa pop. łnił takie to a takie błę­

dy, j ub oportunizmy, albo że tacy to a ta­
cy jego członkowie nie są właściwie na­
rodowcami. Otoż wydaje mi się, że tak­
tyka ta nie toruje zwycięstwa samej Że- 
lazrej Gwardii — ale raczej nawrotowi 
• ądow liberalnych, lub może rządowi lu­

dowców Bo trudno ml w to uwierzyć, 
by po ewentualnej katastrofie rządu Go- 
ga-Cuza doszedł do władzy inny odłam 
nacjonalizmu, a nie coś, co nacjonalizmo­
wi się przeciws*awia'‘. —

Obawy m oje sprawdziły się bardzo 
prędko. Mamy dziś nowy rząd, któ­
ry jest właciwie nowym wcieleniem 
rządu liberałów- Bo chociaż premie­
rem jest patriarcha prawosławny Mi­
ron Cristea, to wicepremierem —  
który zapewne bc-dzie istotnie spra­
wującym wiadze szefem rządu —  
jes t dotychczasowy prem ier liberal­
ny p, Tatarescu Liberalne oblicze 
nowego rząau podkreśla jeszcze moc­
niej t.en fakt że do rządu tego me 
weszli, choć im to proponowano, ani 
naicdowiec, p. Goga, ani ludowiec, 
p. Maniu.

A iząd p. Gogi obalony został 
przez Żelazną Gwardię, Niewątpli­
wie, przyczyną udzielenia przez kró­
la Karola dym isji temu rządowi są 
starcia Żelaznej Gwardi’ z policją 
przed ja r u  dniami, w których to 
starciach dwóch członków Żelaznej 
Gwardii zostało zabitych, a 50 ran­
nych, oraz oświadczenie Żelaznej 
Gwardii, że wobec takiej wobec niej 
postawy rządu, zrezygnuje ona z dal­
szego udziału w kam pani wyborczej 
(choć nie w ycofuje swych list wy­
borczych). A proszę zważyć, że mi­
nister spraw wewnętrznych w rz ą ­
dzie p. Gogi —  nie narodowiec, ale 
ex-l udo wiec, który dopiero miesiąc 
z okładem temu z partii ludowej wy­
stąpił, p. Calinescu, —  nie poszedł do

[ o oznaczała zm iany w Niemczech
. »G zecie Polskie "  ukazała się 

t J  .ia  °cena wydarzeń w Niem- 
 ̂ r orespondenta berlińskiego na-

dnia UT̂ ędówki. Je s t  ona na ogół z go­
ły * a°Tneu tarzani i .zamieszczonymi 

s*ym p.śmie

nsę,̂ a'vP ecyz,ę powyższe mają na celu 
raz u* r lenie kierowania państwem o-• . i . * • - — —- —-
d z ie cb , ^ Cl<? r e s z t ®k d w u to ro w o śc i w

*- uej 
bóz

obrony narodowej, polityki 
U , J„ i gospodarczej w  łonie
óaxczvckarli ’ Śeaerahcji > sier ftosP° *
m ab i ,  ‘ ^hatow ano na powyższe le ­
wa-no ,U? 0<̂  dłuższego zasu. Form uło- 
De Postulaty częstokroć sprzeczne.
żvć K kanclerza, które ma,a poło- 
PosT tym ^yiskusjon', są daiszym 
j . . ,  na drodze- do opar^wanss.

a**Diinisiraoii państwowej przez

Liatnir2;ądzący- nie lcst to etaP ° '

chodzi o rolę armii w pan - 
pQ * to Przegrała grupa oiicerów ty- 
rzv ty^P-uskich zachowawców, k ic ­
ho^ >e y  b w stanie zrozumieć apro- 
kanclC ? 11 a polityki wewnęti cnej 

T Ś r̂za.’ h 5  ' celów jego polityki »  - 
" W o 0**1 KancłerŁ Hitler w sobotę 
c ,erskirein 2atvc*wal do urzędu kan 
kor wszystkich dowódców 14

S°W i 36 dywizji,którym wyraźnie

oświadczył, że nie chce aby generało­
wie mieszali się do pcLtjki. Nowa or­
ganizacja najwyższych władz wojsko- 
c -ych nie jest konstrukcją skończoną. 
Najbl’ esze miesiące poutaią, jak będzie 
fenko,ono wało nowe naczp'nt dowódiz 
two czy wzmo-cni się pozyc,a jego sze­
fa gen. Keitla i czy nie będzie zmiany 
na stanowisku szefa szł abu główoiego, 
1 tórym pozostaje nadal gen Beck.

3) Ponieważ ogolnym kierownikiem 
polityki zagranicznej Trzeciej Rzeszy
est już od r, 1933 kanclerz Hitler 

przeto nie może być mowy o jal lejkol- 
wiek zmianie celów i metod tej polity­
ki. Objęcie urzędu spraw zagranicz­
nych przez p von Ribbentropa. ozna - 
cza wejście na diogę dużych zmian 
per-OLalnych, Zapewne dokonane zo­
stanie odmłodzenie personelu drogą 
pi zaniesienia n;ektórvcn dyp omatow 
w stan spoczynku i mianowania młod­
szych na wyższe stanowiska oraz 
wprowadzenie do urzędu tych fudri z 
partii, którzy cdbyli już pewnego ro­
dzaju przeszkolenie zewmętrzno-poli- 
tyczne w t. zw. „biurze von Ribbentro-
Pa

4) Wreszcie opanowanie minister­
stwa gospodarka przez cały sztab pla­
nu czteroletniego oznacza oslate<xnfc 
odwrócenie się Kzesz, od liberalizmu 
gospodarczego’'. —

T Y P Z I E Ń  W I Y C I U  P O LS K IE M
R* K. R R o s i  WOROWSKJEGO  

POGRZEB

?  hrabia Rostworowski 
. -1 p Iski p sarż, a członek Str-pn-

-Narodowego, został na własne

żądanie zawieziony na cmentarz na 
prostej chłopskiej furze - pochowany 
w skromnej mogile,

Pogrzeb i. p. Rostworowskiego za­
mienił się na wielką manifestację na­
rodową.

dym isji wraz z panami Gogą, Cuzą 
itd., lecz zatrzymał tekę spraw we­
wnętrznych również i w obecnym 
rządzie patriarchy Cnstea.

Gdy hylem w Bukareszcie, natkną­
łem sie ta ir  właśnie na niezrozumiałe 
dla mnie w pierwszej chwili zabu­
rzenia studenckie. Z przed gmachów 
uniwersyteckich przy Bulvardul Ca- 
rol I kordon wojskowy usuwał —  
grzecznie, ale stanowcze —  tłum stu­
dencki. Tłum był w humorze raczej 
wesołym, —  co cnwila słychać było 
ss-lwy śrmechu, — ale widać było, że 
ma tu m iejsce akiś konflikt, wcale 
poważny.

Tegoż dnia wieczorem widziałem 
warty z nałożonymi bagnetami przed 
zamkniętymi brim am  i furtami uni­
w ersytetu —  oraz zbity tłum mło­
dzieży, tam ującej ruch uliczny, przed 
gmachem żelaznej Gwardii przy 
Straaa  Gutenberg 

Ja k  się dowiedziałem, rzecz zaczę­
ła się od incydentu, w gruncie rzeczy 
błahego. Jakiegoś akademika, człon­
ka Żelaznej Gwardii i działacza aka­
demickich organizacyj, wezwano na 
policję, celem  przesłuchania Jako 
świadka tv jak ie jś  dawnej jeszcze 
sprawie. Na policji doszło do kon­
fliktu nredzy tym akademikiem, a 
policjantem , polegającego na ostrej 
wymianie zdań, a jak  mówią „gwar­
dziści", i  na uderzeniu. Studenta za­
trzymano w areszcie —  a po paru 
godzinach wypuszczono.

Organizacje akademickie (do któ­
rych należą zarowno zwolennicy Że- 
'aznei Gwardii, jak  zwolennicy partii 
Cuzy, ale w których —  na terenie 
stołecznego Bukares-ztu —  u władzy 
są „gwardziści") ogłosiły na znak 
protestu przeciwko temu incydentowi 
stra jk  akademicki i blokadę uniwer­
sytetu.

Rząd, ze wszystkich stron atako­
wany i m ający sytuację bardzo trud­
ną, nie mógł pozwolić, by pod jego 
władzą uniwersytet był wstrząsany 
zaburzeniami. Blokads zlikwidowana 
została energiczną ręką, —  wojsko, 
bez uciekania się do metod brutal­
nych, ale stanowczo, usunęło bloku­
jących z gmachu, —  uniwersytet zo­
stał zamKnięty. A nazajutrz zostało 
ogłoszone, ze policjant, wmny incy­
dentu, został ukarany, zaś student zo­
stał przez policję przeproszony. To 
ułatwiło akademikom —  „cuzistom" 
przeforsowanie uchwały o zaprzesta­
niu strajku

Rozmawiałem w dniu złamania 
blokadą, i z „gwurdzistanu" i z mło­
dzieżą akademicką partii Cuzy. 
Gwardziści byli bardzo podnieceri, 
rzucali gromy potępienia na rząd 
który czynili odpowiedzialnym za ca­
ły incydent, zapowiadali, że odtąd 
będą walczyć z rządem pp. Gogi i Cu­
zy z całą bezwzględnością. Młodziut­
ki student uniwersytetu, członek par­
tii Cuzy, powiedział mi, co następuje: 

—  O panu Mar.nescu, prefekcie 
policji bukareszteńskiej, mamy ten 
sam pogląd, co i „gwardziści", Je st 
to liberał, wróg nacjonalizmu i wróg 
mtodzieży, dobrze oddawna znany 
zwłaszcza nam akademikom Dy­
m isji jego pragniemy gorąco. Ale mi­
mo to uwazamv, że stra jk  studencki 
trzeba skończyć natychmiast. —  

Zaiste, dziwna to sytuacja! Po­
w staje błahy konflikt, w  którym po 
jednej stronie występuje członek Że­
laznej Gwardii, walczącej z rządem, 
a po drugiej stronie puliy.ant. pod­
legły prefektowi policji, liberałowi 
i ministrowi spraw wewnętrznych, 
ex-luaowcowi, a obecnie członkowi 
rządu liberałóv'. K onflikt ten urasta 
do rozmiarów dużego konfliktu mię­
dzy rządem nacjonalistycznym, a po­
ważnym odłarm m społeczeństwa 
(młodzieżą).

W moim. cytowanvm już artyKule 
napisałem:

„Walka trwa. I jest to walka pełr.a dra­
matycznego napię la. Narodowcy mają  
w tej walce niemal wszystko przeciw so­
bie. I  inercję dawnego porządku- J  po­

tężne przeszkody ze strory wszystkich 
niemal, pozostałych partyj rumuńskich 
I gwałtowną — w kraju i zagranicą — 
kontrofensywę żydowską. I niezupełne 
zrośnięcie się z nimi i z ich polityką nie­
których czynników w ich własnym rzą­
dzie. I wreszcie wiele braków we włas­
nych szeregach...

Cz  ̂ zwyciężą? — Nie chcę sie wdawać 
w proroctwa".

Ja k  się okazuje— ponieśli oni po­
rażkę. Dlaczego? Zdaje się, że nie po­
pełnię błędu, gdy stwierdzę, że przy­
czyny porażki były dwie. Po pierw­
sze —  byli organizacją słabą. (W 
ostatnich wyborach uzyskali tylko 
9%  ogółu gtosów; ludz1 m ają bardzo 
mało; stanowią znaczną siłę tylko w 
nieKtóryrh prowincjach. —  przede 
wszystkim w Mołdawii, zaś w Buka­
reszcie stanowią garstkę całkiem nik­
łą). Po wtóre —  zgodzili się na utwo­
rzenie rządu, w którym  zbyt mało 
władzy było skupionej w ich ręku. —  
Gdyby byli organizacją silniejszą, 
mam wrażenie że daliby rade trud­
nościom. nawet nie m ając w ręku Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych i po 
u cji Gdyby mieli w ręku choćby 
tylko jeszcze M. S. Wewn, i policję 
(a więc nie mieli wojska, komunika­
c ji  itd.), wydaje mi się, że byliby za­
panowali nad sytuacją, nawet będąc 
tak słabi, jak  są. K ról, jako arbiter 
rozgrywek politycznych, musiałby im 
przyznać zwycięstwo. —  Ale w tych 
warunkach, w jakich  się na wzięcie 
władzy porwali, porwaL się na rzecz 
zbyt trudną. —  Ważne to doświad­
czenie dia innych narodów. Lepiej 
nawet nieco później —  ale w warun­
kach bardziej sprzyjających!

Czy wysiłki ich poszły na marne?
W tymże .samym artykule pisałem: 

„Od partii profesora Cuzy wieje spoko­
jem. Widzi si”, ze ci Judzie mają wiarę 
w zwycięstwo Fzucili się w wir akcji 
z dete-minacją i z zaufaniem w swe siły. 
Od pierwszego dnia istnienia swego rządu 
wzięli się z całym rozmachem do wciela­
nie w życie swojego programu — i poli- 
tvke swą krajowi narzucili. W dziedzinie 
walki z Żydami uczynili już tak wiele, że 
są to właściwie rzeczy nie do cofnięcia.

Gdyby nawet rząd obecny w końcu 
upad! — trudnoby już było całkowicie za­
wrócić od zainicjowanej przez niego po­
lityki antyżydowskiej".
Gdyby jedvnym  celem pariii Cu-» 

za —  Goga było sprawowanie rzą­
dów, trzebaby stwierdzić, że partia 
ta przegrała swą sprawę na długie 
lata. Eo trudno jest ponownie zdo­
być władzę, gdy się ją  już raz zdoby­
ło —  i nie zdołało utrzymać.

Ale głównym celem te j partii by­
ło —  rozwiązanie sprawy żydowskiej. 
Pod tym względem —  rządy pp Gogi 
i Cuzy dokonały iuż tyle, że nie da 
się to już odrobić. Sprawa żydowska 
weszła w Rumunii na tory realnego 
rozwiązania, —  musi się z tym liczyć 
nawet rząd, w którym przeważają li­
berałowie

Upadł rząd pp. Gogi i Cuzy, ale nie 
przerwała się walka o unarodowienie 
i odżydzenie Rumunii. Walka tą 
trwa. 1 w walce tej bierze —  pełniej­
szy lub m niej pełny —  udział mnós­
two żywiołów również i poza partią 
p. Cuzy:

W alka ta wejdzie dziś zapewne w 
nową fazę. Podjąć ją  muszą inne rę­
ce. Niewątpliwie, na prawicy ru­
muńskiej dojdzie dziś do aużych 
przegrupowań. Skoro stary Cuza ze 
swą partią, —  dokonawszy wiele, ale 
.ostatecznego zwycięstwa me odAiósl- 
szy, -chodzi teraz z pola, —  w 
pierwszej linii walki stanąć i głównv 
ciężar odpowiedzialności na swe bar­
ki wziąć muszą inni Może jakaś na­
cjonalistyczna i antyżydowska kon­
centracja? —  A może rządy wyłącz­
ne innej nacjonalistycznej i  antyży­
dowskiej grupy.

Żelazna Gwardia obalił? Cuzę. Ną 
niej więc spoczywa odpowiedzial­
ność za to, co będzie dalej.

Niechże okaże ona, że umie me tyl­
ko obalać inne rządy narodowe —  ale 
i skutecznie wykonać robotę kon­
struktywną!

Jęd rzej Giertych

Kto ma program w  sprawie żydc wskiei
W  „Kajucie diuma p. Kleinbaum 

nad zagadn.eniam Kto w Polsce ma 
p:ogram w sprawie żydowskie/'? —  i 
dochodzi do wniosku 
i „Endecja ma w sprawie miejszośoo- 

wei i w .sprawie żydowskiej wvraźny 
program- wvtec PPS. miała dawniej 
tendencie asymilatorskie, lecz ostatnie 
stanęła orlę wreszpie iip gruncie auto­
nomii narodowo - kulturalnej i dla ty- 
nów. Jedynie obóz rządowy nie ma ża­
dnego programu, real żuje fragmenta­
rycznie wszystkie możliwości na raz i 
nieusl innie przechodzi od jednej krań- 
cowyści oo drug. Auto- twierdzi jed 
nek że sfery rządzr oe będa musiały 
zdecydować, gdyż krai nie chce dłu­
żej czekać, krai chce mieć jainij sytu­
ację również w kwestii żydowskiej". 
Zamieńmy przesadne określenie ży­

dowskie: w y t ę p :  ć! na: usunąć Ży­
dów, a dogadamy się i z- p. Kleinbau- 
mem ieżeli oczywiście Żydz. z Polski 
usuną się dobrowolnie

Natomia t można zgodzić s.ę bez 
zastrzeżeń j  p Kleinbaumem co do 
bezpi-ogramowosci obozi r z ą d o w e -  
g o  w sprawie żydowskiej. Tam r z e ­
czywiście każdy według własnego wi­
dzimisię biega to do Sasa to do łasa i 
w ciągu dnia potrafi nie raz i nie dwa 
zmienić kierunek. W  OZN. wszyscy 
n? własną g ę b ę  „likwidują" Żydów 

.a . ^y^zi —  jak  P- Kleinbaum — 
śmieją się z tego i staw iają takie pro­
pozycje:

„Pozostaje jednio wyjście? uznać 2y- 
\  Zi  TD?ie’S2°ść narodową o rów- 

nych ol związkach, równych prawach i 
łownej odpowiedzialność za Państwo, 
"  okresie, g jy  rrrime sto. na rozstaj­
nych urogach, zadeklaruje uroczyście i 
iasno te wolę i gotowość służeń'a Pań 
stwu Polskiemu w charakterze równo­
uprawnionej narodowości Kon^rer ży­
dowski w Polsce Jeśli głos jego nie 
dotize do świrdomości oooau rządzą­
cego. to meza-wodnie — kończy autor

— dotrze on do świadomości Narody 
Polskiego którego znakomita więk • 
s z o ś j  łaknie pokoju na swej ojczystej 
z e m i'.
Istotnie łakniemy —  my Polacy — 

pokoju na n a s z e j  ojczystej ziemi 
i siąd owe niezmierne w nas pragnie­
nie... pozbycia się za w s z e l k ą  ce­
nę Żydów. A propozycję, złożoną 
OZN w imieniu mającego od-być się 
Kongresu Żydowski egu,zapamiętajmy 
sobie dla łatw iejszej z n:ą konfronta­
c ji przyszłych wyaarzeri.

J T ro c k i pfuje
W  wychodzącym w Oslo organie 

trockistów „Oktidbr" zaatakował 
‘.rocki gwałtowni.?no-weskiego m in i­

stra sprawiedliwości, który —  jak 
wiaaomo —  podpisał akt o wydaleniu 
Trockiego z Norwegii:

„To zrobił człowiek, który jeszcze 
killka lat ten u był członkiem Trzeciej 
Między larodówki i w ten suosób bvł 
moim towarzyszem 
Gniewa się Trocki i dodaje uro­

czyście:
„Nie mogę ukryć, że na samą .nyśJ o 

tym pluję do Oceanu Atlantyckiego"*
W  artykule tym ogłasza też Trocki 

rew elacje o takich pisarzach W iel­
kiej Demokracji i tołksfroniu ja k 1 Ro- 
main Roland. M alraux Henryk .Mar i 
Feuchtwanger, którym stawia zarzut, 
iż

— „pobierają pieniądze od G. P. U„ 
któie im wypłaca za pośrednictwem 
sowieciciego wydawnictwa państwo - 
wego wysokie honoraria ra usługi 
„moralne". —
Zarzut jest istomis ciężki.
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e ro  i .  p. Manata [irzed
P r o k u r a to r  i polre;a o zajściach p rze c iw ży tio w s k ic h  w  Bietsku

tego. że żad ~n I nich 
on strzelał, udawał

W dniu 10-go bm. stanął pizęd sadem 
przysięgłych w Cieszynie moralny «praw 
ca burzliwych zajść przeelwżydowsklcb 

Bielsku, morderca śp. Leona W nata 
2yd Karol Norman- s/ynkarz, oskarżony 
o zamoi do» a ji“ robotnika polskiego w 
sprzeczce o 4.i «r. za małe piwo 1 5 dkg. 
kiełbasy. Na rozprawę powołano 49 
świadków.

Oskarżony przyznał się do popełn'ei. a 
czynu, oświadczając, że nie poczuwa się 
do winy, usprawiedliwiając *ię podnie­
ceniem i obroną konieczną przed rzeko­
m ą agresywnością Wazjata i twierdząc, 
i e  to „samo strzeldo"

Ńw. posł. P . P . 4 raneszek Piechocki 
zeznaje, że interweniował na wezwanie 
Normana w sprzeczce jego z W anatem. 
Nie było ze strony zamordowanego ebra 
zy słownej w rodzą ja  „ty pierońskl ży­
dzi e“ — jak  to twierdzi oskarżony, łnb 
„groźnego spoglądania’* i groźby bicia. 
Ghodziło jedynie o zapłacenie 45 gr. 
Norman był silnie podniecony, a gdy 
otrzj mał od W anata pieniądze żądał jesz 
cze jego aresztowania. W anat był zresztą 
szczupły i silnie zoudowan/, N orm 'n  
d ?’bv sobie radę z nim.

Daisi świadkowie opisują chwilę przed 
morderstwem, gdy Norman pozamvkal 
wystawę i zdenerwowany czekał w tira 
mie na powrót śp. W anata. oraz gdy len 
po strzale uszedł jeszcze parę kroków i 
runął na chodnik.

Zabójca zwrócił się wtedy do świad­
ków i korzystając 7. 
nie zauważył gdy 
również poszkodowanego, mówiąc do 
świadka Kobiałki: „Ale mnie strzeli! w 
u ch o ' zaś do świadka Morelo: ,;Co tu 
się dzieje?” Po chwil1 morde rca nie za­
trzymany przez nikogo udał się sam do 
Komisariatu P olicji gdzie oświadczył 
„czemuście go nie zamknęli, ja  go zastrze 
iiłetn '.

Świadek Dudziak i Kos zeznają, że w 
momencie strzału śp. Wanat był zwróco 
ny tak. jakby chciał wejść do bramy, 
gdzie był Norman.

Świadek st. przód- Śnłegon, który ba 
dal mordercę w trzy godziny po fakcie 
stwierdza, że w Bielsku wbrew ‘emu co 
insynuuje obronca Normana, było spokoj 
nie, a zajścia które spowodowały szkody 
na 63,000 zł. wywołało zamordowanie 
polskiego robotnika', przez Źydi Nor­
mana.

Jeden ze świadków zeznaje, że śp. Wa 
nat nie ptaeił 4ń gr. zaraz, ponieważ nie 
chciał pokarać koperty z wypłatą około 
4“ zł. Normanowi, bo ten nie puściłby 
go, gdyby zobaczył u niego tyle pienię­
dzy, a śp. Wanat chciał wypłatę przy 
nieść du domu. Natomiast fakłn jakoby 
śp. W anat zamierzył się na czatującego 
na niego w bramie NormanJ, nikt nie po 
twierdził. Nie znaleziono też żadnego na 
rzędzia wokół postrzelonego, a którym  
miał on według obrony Normana zamłe 
rzyć się na n!ego, a nawet skaleczyć go 
w rękę, co rzekomo skłoniło Normana do 
strzału.

Sąd ogłasza sformułowane pytania dla 
przysięgłych, po czym zabier* glos prok. 
Manikowski, który winę zajść w Bielsku

przypisuje mordercy, podkreślając, że 
sprawcami zajść byli przeważnie robot 
nic> o nienagannej przeszłości, stwięidza 
również rafinowaną metodę obrony Nor 
mana, dla którego domaga się wysokiej 
kary, za morderstwo popełnione z prze­
myśleniem

Na ważniejsze pytania postawione ła­
wie przysięgłych:

a) czy oskarżony zabił um yślnie?
b) czv oskarżony działał w obronie ko 

niccznej? ława przysięgłych odpowiedzią 
ła 10 głosami na pierwsze „tak“ na dru 
jie  „Nie“.

W iększością głodów stwierdziła row-

Cieszyn, w i u tym

nież winę osk. i przekroczeń1'?  obrony 
koniecznej.

O godz. 22-giej Trybunat ogłosił wśród 
ogólnego napięcia, wyrok skazujący Nor­
mana na 6 lat więzienia, za przekrorze- 
nie art. 225 par 2 kk zapłacenia kosztów 
i opłat sądowych a kwocie 32(1 zł. Oskar 
zonemu zaiiczg.no areszt śledczy

W  motywach wyroku. Sąd przyjął tio 
marzenia oskarżonego, że był zaczepiony 
skad le i powództwo cywilne wdowy Wa 
natowej zastało oddalone bez rozpozna­
nia Obrońca skazanego zapowiedział ka­
sację. Zainleresowanie procesem ogromne

Proces komuny w Sosnowcu
Komuniści b ę d z nscy na ław ie oskarżonych

(Od własnego korespondenta)

Sosnowiec, w lutym

W Sądzie Okręgowym w Sosnowcu1 
odbył się wielk. proces komunistycz 
ny przeciwko członkom zlikwidowa 
nej ostatnio komórki Z M. K. w Bę- 
dzine

W połowie ur> roku na punkzie gra 
nicznym w Podwołoczyskach zatrzy­
mano szukających noclegu dwóch 
mieszkańców Będzina 21-le ‘niego Pio 
tra Dulewskiego (( Ma»a 80J i 2 0 le t-  
niego Kazimierza C tekalslrego (Ka­
mienna 4). Ponieważ pobyt Zagięb.ap 
na granicy sow ieckiej wydal s.ę «+ra- 
żom co najmniej podejrzany podda-

Protesty miast o niskich
przeciw projektowi itewej uyfccrue

WILNO — 8 2 — W niedzielę mJbylo 
się tutaj w sali Str. Nar przy ul. Mo­
stowej zgromadzenie publiczne S. N. po­
święcone nowej ordyntcji wyborczej dli 
6-cm większych miast w Polsce, w tej 
liczbie i W;lna. Referaty wygłosili red. 
K. Wierczak, członek Zarz. Gł. Sir Nar. 
i dr. Zvgmunt Fedorowicz z Wilna.

Mówcy zobrazowali wszystkie nubez- 
pieczeństwa, iakie z treści projektu usta 
wy wynika ;ą dla polskości miast naszych 
i dla polskości wytwarzającego się sta­
nu mieszczańskiego.

Ży d z i ,  którzy wybitrie pomagają 
k nmznistora w Polsce, przy wyborach 
powszechnych postąpią tak, jak to miało 
miejsce w Lodzi, Zgierzu czy Fiotikowie 
podczas ostatnich wyborów samorządu - 
wych, gdzie nie głosowali na przedstawi 
cieli burżuazji żydowskie; tylko prawie 
wszyscy popierali i pieniężnie i głosowa 
niem listy klasowych związków zawodo­
wych. *

Żydzi nawet w czysto żydowskich o- 
kregach głosowali na listy klasowych 
związków, na których byli komuniści, a 
obóz rządowy nie zdobył ani jednego 
mandatu. Jeżeli Żydzi zrobią to przy no­
wych wyborach w miastach, gdzie ma ą 
znaczne wpływy, to większość w Radzie 
osiąerą socjaliści, w az z ,-Bundem'‘"źy 
dowskim i‘ ukrytymi w tych ótgęniza - 
cjach komunistami.

Projekt rządowy o zmiame statutów 
wyborczych 6-ciu narwiekszgch miast pój 
dzie do Se:mu Ootnia publiczna będzie 
mogła śledzić, czy oświadczenia wielu po 
słów, w ostatnim roku wygłaszane w Sej 
mi t o ootrzebie u sunięcia wpływów ży • 
dowskich w Polsce, sa szczere.

Stronnictwo Narodowe, zdając sobie 
sprawę ze spisku, organizowanego przez 
Żydów i karminu, tów, uważa ustawę zgło 
szoną za sz nodliwą i dlatego jedynym 
wnioskiem, który może wyciągoąc — 
iesł domaganie się publicznie gruntownej 
zmiany ustawy pi zez ode bramę praw po 
litycznych Żydom, aby „ich usunąć od 
wpływu na sprawy państwowe i samo­
rządowe".

SocIaSiśii cofnęli z e z n a n ia
w  procesie o s tr z e la n in ę  w  C zę s to c h o w ie

Częstochowa, w lutym 
Sąd Okręgowy rozpatrywał sprawę 

Feliksa Roka, oskarżonego o zamiar 
pozbawienia życia Kazimierza Ce- 
glarka i Ignacego Witkowskiego. Do 
zajścia deszło w dmu 2-go grudnia 
ub. roku, kiedy to wieczorem duszło 
do sprzeczki, a następnie awantury 
między wychodzącymi z lokalu swe­
go socjalistam i i narodowcami, zwo­
lennikam i S. N. SoojaUści poczęli 
uciekać ul. Mirów ską wzy wając po­
mocy, której ud elili m tn, Crglarek 
i  W itkowski, również socjaliści. 
Wówczas jakoby nai odowcy, którym  
z pomocą skoczyli dalsi narodowcy, 
poczęli strzelać; Ceglarek został ra ­
niony strzałem  w nogę.

W śledztwie socjaliści obciążyli ze­
znaniami Feliksa Roka jako sprawcę 
postrzelenia Ccglarka. Rok został 
aresztowany i zwolniony dopiero po 
5 tygodniach Na m iejscu zajścia zna 
leziono 17 wystrzelonych łusek od 
naboi rewolwerowych kal. 7 65.

B Y Ł  PODCHM IELONY 
W  trakcie przewodu sądowego 

&.viadkowie oskarżenia Kazimierz 
Ceglarek. Stanisław  W ajs, Stanisła­
wa Witkowska i Ignacy Witkowski 
(oskarżony o napad na lokal S. N.j 
socjaliści zeznawali zupełnie inaczej 
niż w śledztwie i nie potrafili dokład­
nie określić m iejsca zajścia, ja k  i od­
ległości w czasie wymiany strzałów 
miedzy dwiema grupam1 Sw. W ajs 
zeznał wręcz, iż był podchmielony 
i zeznał —  w śledztwie —  co poliria

ch ciała .
Pokrzywdzony socjalista Ceglarek 

me mógł rówmieź na rozprawie z ca­
łą ścisłością ustalić czy został po­
strzelony pi zez Roka.

ST R Z E L A L I Z OBU STRON 
• Sw. St. Matuszewski, konduktor 
P  K .P., który w racając z pracy wie­
czorem był świadkiem strzelaniny 
stwierdza, że padło około 15 sti zaiów 
z obu stron, przy czym stwierdza, że 
narodowcy stali w ciemu tak, że nie 
można było nikogo dostrzec. Podob­
ne zeznanie złożył św. Lipniacki, 
funkcjonariusz Wydziału Śledczego, 
który na podstawie zeznań przesłu­
chanych w śledztwie świadków usta­
lił, że nikt nie widział momentu od­
dania strzału do Ceglarke, natomiast 
wszyscy zeznali, że strzelał wysoki 
wzrostem osobnik.

13 M IESIĘCY ZA ZAMACHY  
PFTARDOW E

Oskarżyciel wiceprokurator K ar­
piński podniósł w oskarżeniu okolicz­
ność, iż Feliks Rok był bojowym 
członkiem Str. Narodowego i był już 
pizez sąd skazany na 15 miesięcy 
więzienia za zamachy petardowe na 
aklcpv żydowskie i domagał sie su­
rowej kary. Po doskonałym przemó­
wieniu obrońcy apl adw. M arana 
Glińskiego, który uwydatnił niepew­
ność i fantastycznośc zeznań świad­
ków oskarżenia sad wydał wyrok 
uniew inniający.

( r )

Z uwagi na to, że przy obecnym sta­
nie rzeczy trudno przypuszczać, aby na­
sze .zby ustaw odawcze zechciały prze­
prowadzić taką zasadniczą reformę, Str. 
Narodowe uważa za niezbedne, aby przy 
reformowaniu ordynaeli wyborczej do 
miast w duchu wyżej przytoczonym stwo 
rzono przynajmniej oddr:elną kunę zy - 
dowską. przydziel-iąc jej mam -ty, sto­
sownie do Pczby Żydów w odpowiednim 
województwie.

W ywody refcren Tów jjrzym ow ane b y ­
ły  hucznymi oklaskami przez zgromadzo 
nych, po czym przyjęto re z o lu rę  (znaną 
czyte'milfom z w iecu w arsraw skiegol.

Odśniewamem Hymnu M łodych zakon 
czono zebranie

W POZNANIU
POZNAŃ — 8 2 —  W niedzielę oobylo 

się tutai w wypełnionej sal cyrku „O- 
Iimp;a“ (około óOOlt osób wielkie zebia- 
nie publiczne S tr . Nar., pośw ięcone sora- 
wie projektu ordynacji w yborczej dla 6 
większych m iast polskich.

Po z fozeniu raportu kierow nikow i or- 
ganizacy;nemu Zarz O kręg. S tr. Nar. dr.

H em iec s k a z a n y
za obraza narodu polskiego

Chorzów, w łutyir
Przed sądem okręgowym w Chorzowie 

stanął Gerhard Goęring z Chorzowa któ 
ry za obrazę narodu polskiego na publicz 
nym miejscu -skazany został na 6 m :.‘s. 
więzienia Również za obrazę narodu poi 
skiego zasiadł na -tej samej ławię oskar­
żonych Jan  Książek z Rudy. Sąd wymię 
rzył prowokatorowi 1 rok bezwzględnego 
więzienia

Wróblo-w1 złożono bołd pamięci i  p Ki • 
rola Huberta Rostworowskiego, po czym 
odśpiewano „Pieśń Bo ową".

Pierwsze przemówienie wygłosił dr. 
St Celichowski. Wskazawszy na chlub­
ne tradycje i wyniki pracy samorządo­
wej w Wielkopolsce. a w Poznamiu w 
szczególności, poddąi mówca krytyce 
projekt ordynacji wyborcze! do 6 wiel - 
kich miast w Polsce, stwierdza ac na za­
kończenie. że trzeba być gotowym do 
walki, która mus1 dać pełne zwycięstwo 
obozowi narodowemu.

D*-ugi z kolei przemawiał ar. Wróbel, 
który w krótkich słowach omowił meto­
dy walki „sanacji" z niezłomną wolą na­
rodowego Poznania w sprawie samorzą­
du.

Uważa;ąc, że kości są rzucone, wal-ke 
pode:mujemy i wygramy ją ze skutk'em 
miażdżącym dla przeciwników — zakoń 
czvł mówca.

Ostatni wygłosił obszerne orzemówie- 
nie red nacz „Warsz. Dzień. Nar." czio- 
‘ii k 2arz. Gł. Str Nar St Sacha 7 War­
szawy, który nt. ize^cwim tle toczącej 
się walki o „narado wiem- miast w Pol­
sce poddał gruotov nej analizie: prciekt 
ordynacji wyborczej, stwierdzając, że 
pluralne glosowanie ugruntuje ostaiecz< 
nie woływy żydowskie i fołksfrontowe w 
największych miastach Polski, z wyjąt­
kiem Poznania, Tego rodzahi premie we 
borczą dla elementu obcego Stronnictwo 
Narodowe uznaje zi swói obowiązek bez 
wrglednic zwalczać.

po przemówieniach, k'ore były przyj« 
m wane z gorącym aplauzem, dr. St. Ct 
l cl owski zgłosił przeciw p r ' ektowi or­
dynacji wyborczej rezolucję, którą u- 
chwalono jednomyślnie

R o zw iązanie wiecu
przeciwkomunistyrznego S. N.

w  O tw o c k u

Na dzień 6  b m naznaczony był 
wiec antykomunistyczny w Otwocku, 
urządzony staraniem tamtejszego ko­
la Str. Nar. Ju ż  od południa do sali 
p. Adamkiewicza, publiczność zaczę­
ła  tłumnie napływać.

0  godz. 13 15 przy szczelnie napeł­
nionej sali (około 400 osób) kol. Ja n  
Brzeziński otworzył zebranie, mówiąc 
w krótkich słowach o konieczności 
walki z komuną, poczem oddał giot. 
delegatowi Str. Nar z Warszawy kol 
Łukasiewiczowi Tadeuszowi

Kol Łukasiewicz po scharakteryzo­
waniu ideologii komunistycznej, prze­
szedł do omawiania stosunków panują 
cych w bolszewn i udziału Zydow w 
ruchach komunistycznych i wywroto­
wych.

To wywołało reakcję kilku osobni­
ków, którzy okrzykami starali się zz - 
głuszyć prelegenta. Gdy to jednak nie 
poskutkowało i kol. tukasiewicz do - 
rzucił jeszcze kilka u\eag o prasie le­
wicowej, ktoś zaintonov’ał Międzyna­
rodówkę i uniosło się w gorę kilka za­
ciśniętych pięści

Trw ało to jednak chwilę, odpowie­
dział im bowiem las podniesionych 
rąk, a Międzynarodówka ustąpić mu - 
smla Hymnowi Młodych, który pod - 
chwyciła cała publiczność co v”dzac 
komuniści woleli co rychlej opuścić 
salę.

PAMIĘTNJ
O BEZROBOTNYCH

NARODOWCACH

<~ Otu>ock. w lułym 1

Pomimo łc , t e  spoko, na sali został 
. utrzymany i kol. I  ukastewicz zaczął w 
r la s z y m  ciągu p-zemawiau, przedsta- 
i  td e le  v)ladzy wiec rozwiązali, nie 
p oa a ją c  pow odow  a we i decyzji, a  na 
zapytania w tej sprawie, odpowiedzią 
li, i e  to n\nże oanów nie obchodzić.

7ebra_iie zakoó;?ylo rię odśpiewa­
ną u* H y n fu  Młgdych. oraz mon;fe - 
stacią na część Stronnictwa Narodo­
wego i Roman*. DmowsKiego.

no ich pi zesłuchan ;u i rozesłano d e p o  
sze wywiadowcze. Zebrane wiadomo 
ści były rewelacyjne.

Okazało się, że Dulewsłu. i Cle - 
kalsk . opuścili Będzin w zan iu rze 
przedostania się do Rosji sowieckiej. 
Obaj wyruszyli z Będzina na row« - 
rach poprzez Kreków Lwów do Tar 
nopola, gdzie Du'ewski m < ł znajom e­
go swego ojca, portiera w Hotelu Pod 
laskim, Onufrego Sojkę. Po prztnoco' 
w ari u w Tarnopolu, idąc za w k a z  iw  
kami Sojki, udali się do Poćrwoło * 
czysk. gdzie zostali schwytani.

Ciekaw e kole'e życia przeszed 
Dulewski M ając lal 8 wyemigrował 
z rodzicami do Francji i przebywał 
(am ao 1930 roku. W roku tyir w y­
siedlono jego oj<a za działalność an* 
tjyiaństwową; dorastający wówczas 
Dulewski nie znalezł pracy i wróci3 
do rodzinnego m asfa Będzina Tu 
przepracowawszy kilka lat w 1936 
roku stracił pracę a  potem ber środ­
ków do życia, poszedł na lep obietnic 
komunistycznych agitatorów1, którzy 
jednak w krótce go opuścili Jedni za­
ciągnęli się ochotnfrzo du artr.i rzą­
dowej w Hiszpanii drug . h izolowano 
w Bedzmie. Dulewski, któremu poli1 
cia coraz bardziej następowała na 
pięty poyyziąl tedy nwśl ucieczk za 
kordon. Do p-zeds ew>:ier!a  tego n a ­
mówił kolegę partyjnego Ciekalskie- 
gc.

Na podstaw :c  pi zeprowadzony ch
wywiadów i doKoranych rewnzj - w 
m iejscach, uczęszczanych przez za­
trzymanych uciekinierów, a-eszlow a. 
nc ponacbo siedmiu innych członków 
kom órki będzmskiej Z M. K. 22-let- 
niego Leopolda Lewińskiego (Okrzei 
35), 22-letciego W ładysława Rofowr- 
cza (Zworki 91. 25-let.r.'ego Kubina 
Duribergicra (Krakowska 3), 22 le ‘nia 
go S la n 'sława Brodzmskiego z So­
snowca (Piłsud-skiefio 130) oraz 24-let 
niego Mojżesza Sznycera dopiero co  
zwolnionego z w ięr enia izolacyjne­
go

Rozprawa przeć wko komunistom 
będzińskim trw ała cały dz:e ń i  zakoń' 
czyla się (jak ju t o tym donos:1:śmy) 
skaraniem w szy s'iicn  obdarzonych 
na karę więz.eiuŁ od dwóch do sze­
ściu lat.

K o s z  w*r? i d e lik a te s ó w
d la  P c r y le w k c z c w e ]

Nasze korespondent krakowski donosi;
Sekretarz Sądu Grodzkiego Mieczysław 

Gąsiorowski w Jordanowie nbciąży y 
zeznaniach pized sędzią śledi zym a sjw* 
wie Parj lewiczowej kierowniaa S, G. w 
Jordanowie dr. Artura Seyrlhubera, U nr 
raucie w Babce na rzecz T.O M. wręczył 
ParylewieroweJ, kosz delikatesów, owo­
ców i win, rakuplony przypusr?zetnie i  
funduszów T.O.M.

Oskarżony o jjomówienie kierownika 
sąau dr. Seyrlhub ra i postępowanie mo­
gące Doniżyć go w oDinii publicznej i na 
razić na brak zaufania potrzebny do sta­
nowiska sędziego, został Gąsioruwski za­
sądzony na sześć miesięcy więzienia, * 
zawieszeniem na dwa lata

Obecnie spr?wa znalazła się w apela­
cji, gdzie nastąpił sensacyjny zwiot. W  
wyniku przeprowadzonej rozprawy, łąd  
przyjął, że okazało się istotnie, |ż wypa­
dek taki miał miejsce na rąbcie, niemniej 
jednak nic ma rnowr o tym, aby to mo­
gło kierownika sadu dr. Scyrihubera po­
niży*: w opinii publicznej-

W ielka a?era przem ysłow a
ż y d o w s k i e g o  d o s ta w c y  d r z e w a

(O d specjalnego korespondentaj

Przed kitku dmajm aresztowany został 
na wniosek sędziego śledczego żydowski 
przedsiębiorca drzewny, inż. Leon Tom­
bak, zamieszany w wielka aferę orzemy 
s io - 1- -u  szkodę ąkarbo państwa. Tom ­
bak, ongiś pełnomocnik hr. Potockiego 
z Krzeszowic, usamodzielnił się i otwo­
rzył dużą firm ę drzewną, dostarczając 
kopalniaki dla przemysłu węglowego na 
Śląski1 Interes ten szedł znakomicie 
dzięki speejiilnemu „obliczaniu 4 jlości dc 
siarczonego draewa. przy którym > poza 
normalnym zarobkiem handlowym Tom­
bak zyskiwał na wagoołe drzewa około 
500(1 zł.

Gdy Tombaka aresztowano znaleziono 
pvzy n‘.m 7,500 A. w banknotach, roz­
mieszczonych nledrwile w kłeszenineb me

Katowice w lutym

rynarki, przeinaczonych według oświad 
czenła aresztowanego „n t drobne w-.dat­
ki". Tombak znany był z szerokiego try­
bu życia.

Fachowcy obliczają, że Tombak zaro­
bił na samym tylko ,,Skarbot'crmle" roz 
maitymi oszukańczymi sposobami oko­
ło 500.000 i).

W dyrekcji „Skarbofrnm i‘‘ w Ghorzo 
wie przeznaczono jeden z jx>koi a y re t ij< 
na jiondeszczenie dowodów winy Tom ba 
ka w nostaci skrzętnie orzez władzo 
śledcze zbieranych dokumentów. Pokój 
ten został podobno już zapełniony roz­
maitymi dokumentami. F-odobńo Tom­
bak miał licznych pomocników w jw vch 
oszustwach.

J



i  kom,&ji budżetowej w obecnym 
i m'e P°s- Budzyński wniósł inter- 

cię  do ministra skarbu, w Której 
s«.«arta jest rew elacyjna wiadomość, 
'  ardzo dziwnym świetle -stawiająca 

w .adze skarbowe. Jak  się oka- 
f “ le ' ^-darzaia się w działalności nie- 
, , Iĵ *ck urzęaow skarbowych prakty- 

’ których celem, a w każdym razie 
67 j  Cm *es  ̂ uprzywilejowanie 

ndiu żydowskiego w dziedzinie po- 
i nowej, —  dzięki caemu handel ży- 
■ ""sb i znajduje się w lepszych wa* 

polaki konkurencyjnych, n;  ̂ handel

Lr l ed!e P°*t*  Budzyńskiego, w o -  
2 ,v ^karbowej Grodzkiej w 

<jQ Ur2aW' : b o le je  okólnik Nr. 238.31 
Qllj, skaroowvch. datowany z
nim- .  l1,,,Zesna 1938 r., wydany za 
^ r n  S  171/34/317 w sprawie 
r<.j, a -drnKowych dochodowości na
rok podatkowy [9 3 7 .

uwagach końcowych tego okól - 
3 iż nie należy stosować

doohcKlowości zbyt szablonowo, 
*0^ m  „częstokroć przedsiębior - 

nawet te j samej branży p racu - 
w odmiennych całkowicie warun -

kach To znaczy, że realny wymiar 
nodatku może być w stosunku do nor­
my szacunkowej albo  obniżony, albo 
podwyższony przez urząd skarbowy, 
zależnii od warunków w jakich dane 
przedsiębiorstwo pracuje, od artyku­
łu, który jest przedmiotem handlu, 
od cen stosowanych itp

Dotąd — (mówił po* Budzyński)—  
wszystko jest słuszne i w po-ządku. 
Dalej ,ednak czytamy co następuje: 

„Jak o  przyład służyć mogą przed­
siębiorstwa sprzedaży manufaktury. 
Ustalona norma dochodowości dT i 
przedsiębiorstw tej branży, położc - 
nycb w śródmieściu, może najzupeł­
niej odpowiadać ich faktycznej do - 
chodawości, bądź nawet okazać się 
niedostateczną, gdy tymczasem dla 
przedsięborstw, istniejących w dziel­
nicach zamiesz-kałych przez fudność 
uboższą i sprzedających wskutek tego 
towary najtańsze, ustalona norma do­
chodowości może w wielu wypadkach 
okazać się za wysoka. To samo d o ­
tyczy przeds ęb  orstw położonych w 
dzielnicy północnej miasta (okolice 
ulicy Gęsiej), sprzedających towary 
przeważnie po cenach niższych

ma ta też w wielu wypadkach będzie 
za wysoka i wymagać będzie obniże­
nia".

Ja k  widzimy, okólnik Izby Skarbo­
wej nakazuje uizedom skarbowym 
łagodniej wymierzać podatki przed­
siębiorstwom, istniejącym na terenie 
„dzielnicy północnej", np. przy ul. 
Gęsiej — niż przedsiębiorstwom, ist­
niejącym  w śródmieściu,

O toż, jak wiadumo, nazwa „dzielni 
cy północnej", używ ana jest przez u-

rzędy w tym celu, by ominąć jedynie 
słuszną i potocznie będącą w użyciu 
powszechnym nazwę „dzielnicy ży - 
dowskie Używana jest zresztą nie­
ściśle — bc istnieją w Warszawie 
jeszcze bardziej północne, a przeważ­
nie noiskie dzielnice, niż warszaw­
skie „gnetto" (Żoliborz, Marymont 
itd.). — Aby urzędy skarbowe żadnej 
już wątpliwości nie miały, komu ma­
ją przyznawać przywileje podatko - 
wc — okólnik wvmienia przykładowo

0. Z .  N. w Zgierzu
a akcjte mrEtandlti

-nor-

P o l s k i  s p ó łd zie ln ia

na usługach żydowskiego handfu
W e wsi Puchały, pod Łomżą istnieje 

at>ótdzielnia mleczarska, do której zwożą 
^ lek o  członkowie - rolnicy z ca łn  pra- 
,r ,e  tutejszej gminy Puchały Istnieje m a 
około JO-eiu lat i wskutek dużej ilości 
członków i cjużjeh obrotów nieźle pro­
speruje. Ciemną plamą tej insl\tucji by 
o to. że przez cały jirawie czas swego 

istnienia spółdzielnia owa połowi; ni.islu 
sprzedawała Żydowi z Łomży Diamenlo- 
w., a resztę do Związku Spółdzielni Mle­
czarskich Ubiegłego roku członkowie tej 
spółdzielń kategorycznie zażądali na wal 
•nem zebraniu, by zerwać wreszcie kom­
prom itującą umowę z Żyd mi. W miesią­
cu styczniu br. upłynął termin umowv 
z Żydec i zdawałoby się, że now. za­
rząd spółdzielni, zastosuje się do woli o- 
ęnłu członków. Jakoleż dla pozoru za- 

zęto pertraklo* ać z prywatnym kupcem 
rv m P' ' ''buckim , z Warszawy, Uló- 
‘ . rzp kilką lat l)\ł odbiorcą masła 

p zltdrii w sąsiedtńn Zambrowie 
},y ° slavr>t*iio mu jednak warunek, że- 

,  ar|ł »  2 grosze drożej na kg. uri- 
dosi dlujai Q'e; że do umowy z nim nie

r*ądu° -Wyszla tu na ■*aw zla v,ola /a' 
1 ri’<ly spółdzielni, a szczt gólnie

la, 8°  Pknip8o buchaltera mleczarni, p.
nraJew.,kiego, który podjął się roli

^ -'ego adw ikata i na zebraniu
3 (J|Ĉ nviri rady j zarządu spółdzielni d l.

>ez wytchnienia przekonywał o-

t c ts u l, w lutym 

beenyeh, !,i tytko j. Żydem ojilaci się han 
dlowae, a nawet i tę połowę masła, którą 
się sprzedaje do Związku trzeba jeszeze 
uszczuplić na korzyść Żyda, aby powięk 
szyć dochód mleczarni i członków, 
swoje opakowanie i zabiera masło oa 

iadmienił o p. Kubickim, że zrezyg­
nował z odbioru mąsla z mleczarni. A
0 Związku .Sp. mleczarskich wyjaśnił, że 
daje za mało, 1k> aczkolwiek piąci cenę 
giełdową, to jednak dzieli masło na kilka 
kategorii, przytem mleczarnia musi dać
1 woje opakowanie i dostarczyć masło do 
W arszawy a nieraz i opłacić bagażowe 
na kolei, bo zdarza się, że Związek o j  
K era towar po 5-ciu lub 4-ch dniach. 
Żyd zaś przeciwn-e przyjm uje wszystek 
towar, jako pierwszego gatunku, daje 
m iejscu, płacąc 2-ł- grosze taniej na kg 
od ceny giełdowej.

Na owem posiedz.eimi zarządu i rady 
byli obecni członkowie: Pietruszewski
Wacław, Mioduszewski Józef, Kossakow­
ski Antoni, Ksiądz Br. Tałandzewicz, K. 
Bardziński, 5. Mioduszewski, Gronostaj- 
ski, Wiśniewski, Konopka R.

Obecni na zebraniu członkowie radv 
; zarządu tej spółdzielni bezkrytycznie 
przyjęli wywody buchaltera i przegłoso­
wali uchwałę dalszego handlu t Żydem- 
wywołując lent wśród członków i m iej­
scowego społeczeństwa słuszne oburze-

■01 u

Odżydzenie handlu polskiego robi w 
Zgierzu poważne postępy- C° miesiąc ;>o 
wstają nowe sklepy pobkie, naloiniasl
Żydzi likwidują p r z e d s i ę b i o r s t w a  hnndło 
we. Rardzo dobrze rozwinęła się leż uk­
oją straganinrzy polskich. ' Przed 5-ciu 
laty Żydzi posiadali 70 proc. straganów 
—  Polacy 30. Dzisiaj stosunek jest pra- 
wie odwrotny.

W związku z łvm w y s t ą p i l i  stragania- 
rze Polacy do zarządu minsla z wnios­
kiem o podział rynku na część polską i 
żydowską, zgłaszając zarazem do poi 
skich klubów radzieckich jirosbę o po­
parcie wniosku w radzie ju iejskiej.

N'a posiedzeniu rady w dniu 3-go hm. 
zgłosił radny Klubu Narodowego Choj­
nowski wniosek o poparcie slraganiar/.y 
i podział rynku, proponując zarazem tai 
ne głosowanie nad wnioskiem. Chodził> 
mianowicie o ło. by radni OZN którzy w 
rozmowach prywatnsch gorliwie ,-.6on 
rn ją“ legalną akcję  odżydzeniową mogli 
się swobodnie wypowiedzieć za wn.os- 
kicm Klului Narodowego.

'V glosowaniu wniosek uzyskał 15 glo 
sow narodowców za przeprowadzeniem

wania nie
gdyż kwestia żydowska w

ZGIERZ w lułsni 
rozdziału a. ltł przeciwko. A więc dz/ęni 
trzem głosom, które OZN wolał oddać 
wraz z soejal - żydo . komuną, prośba 
straganiar/.y Polaków narazie nie zosta­
nie uwzględniona.

Po ogłoszeniu wyniku głosowania rad 
ny Chojnowski zabrał glos po raz drugi 
■' złożył oświadczenie, że wynik głosu 

zraża Obozu Narodowego.
Polsce dojrz.i

łr. już na tyle, że musi być rozwiązana 
z korzyścią dla strony polskiej. Paten­
towani obrońcy interesów żydowskich
nic wpłyną wtedy zupełnie na przebieg 
tej akcji.

N; |>odkreślenie zasługuje stanowisko 
prezydenta miasta p. Świercza k tórj 
przy każdej okazji broni interesów ży­
dowskich. W i liosek (Abozu Narodowego, 
według jego zdania należałoby nazwać 
antypaństwowym. Ostentacyjnie głoso­
wał przeciwko rozdziałowi targowiska.
Straganiarze chrześcijanie, wiedzą obec­
nie kto im sprzyja a kto nie. W alka o cał 
kowite odżydzenie życia gospodarczego 
w Zgierzu podobnie jak i w całej Polsce 
prowadzona będzie dalej aż do zwycięstwa

ulicę Gęsią, przy której skupia się 
handel mniej więcej w 100% żydow­
ski.

Natomiast śródmieście, obciążone 
drogą okolnika większvm nici»ki*.m 
podatkowym, posiada, »ak dotąd han­
del w dużvm stopniu potsk1

Otóż każdy, kto zna stosunki war - 
szawskie, przyzna, że sklepy z ulicy 
Gęsiej, czy z innych ulic warszaw - 
skiego „ghetta —  to byna:mniej nie 
są sklepy uboższe od tych, które ist­
n ieją  w śródmieściu. Je ż e l: newet ich 
wygląd zewnętrzny jest skromn eiszy 
(co wynika stąd. że nie muszą się one 
liczyć z tymi wymaganiami w dziedzi­
nie elegancji itd , do których dosto­
sowywać się muszą sklepy w śródmie­
ściu), to nie jest to wcale dowodem 
ich mnieiszycb obrotów; przeew nie, 
le.-t to tylko ich przywilej polega’ący 
na mniejszych kosztach handlowych. 
Sklepy te ży ją  z klijenteli, przycho­
dzącej tu z całego m.asta, o także z 
wysyłek na prowincję. Obroty m ają 
z reguły bardzo duże Na żadne przy­
w ileje z tytułu rzekomego „ubóstwa 
zgoła r.ie zasługują.

I oto te właśnie sklepy, okólnik 
Izby Skarbow ej wymienia „ewpress.s 
veibis", iako m ające podlegać względ 
niejszemu traktowaniu!

Ja k  to nazwać? I czem to wytłu­
m aczyć?

Pcragraf aryjski
w Słow. Fiysfentów uczelni lwowskich

Zjazd szlachty zagrodowej w Przemyślu
W n io s k i w  s p ra w ie  ru sk ie ]

lega 4 y  Slf  1,1 Pierwszy ogólny zirzd de 
deltjTT- SZlachtY zagrodowej. Około 400 
rze j f a 'P re z e n to w a ło  30U-tysięczną 
we _ '  ma^°IX>lskiei szlachty zagrodo -

*°jele  d ° P rzed i'i<» nabożeństwo w ko­
to - a‘*pnowyjft, a obrady rozpoczę
polsk: . lp'  anient sta re : b^iowej pieśni

lest w j  ,D zagrodowa zorganizowana 
ły 52, dwa âctl (Przed roaiem  istma- 
kumano temu hyłko 2) D o -
rego prezesp° U 2arzJłdu g^wr-ego, k ł ó-
d o ń s k i .  ^  dziekan ppłk. M i o

Przemyśl, w lutym. 
Przyjęto również dwa ważne wnioski 

w sprawie ruskiei Na wniosek kół Chom 
czyn i Horodvszcze uchwalono zwrócić 
się do władz bezpieczeństwa o wydanie 
zarządzeń dla ocLrony przed terorem  
szowinistów ukraińskich, ponieważ 
szlachta zagrodowa w poczuciu prawo - 
rząJności nie chce uciekać się do środ 
kow samoobrony,

Drugi wniosek dotyesy tw orzeni* ce r­
kwi gr katolickich dla szlachty polskie, 
obrządku gr -k at. w tych pat afiach, w 
których miejscowy duchowny nie bedzie 
wygłaszał kazań w jes)kc polskim

Pa-aąraf aryjski w zrzeszeniach restauratorów
d y w e r s ja  filc s e m itć w  w  K r a k o w ie

(Od własnego

(ląj„ ,
«*ie ^w-etnia ub. roku na /jer-

i>:- n ra '̂ Zrzeszeń Przemysłu Rrstan
- Z 8 -

r* 1 viru» . *r
9 »d ł, uosPodnicgo w arszawie za­
dów z nv,nla pok-cająca wykluczyć Ż j- 
dzacych r®an,*acŚi reslauratorskich. » cho 
nowiono lad cenlra 't, przyczyna usta 
Prowauzp ln" ‘ grudnia 1937 do prze
<Hł kujńecj18 **’’ sef>arat-łi organizacyjnej 
•tauracyjnp'-8 ż>'d(>wskiego w bianży re-

Najnowsrusiu y numer „Polskiego Przemy-
tiart un aUfracy.jnego“ robi przegląd prac 
*ydrDn B.r0flow'eniwn tej. tak bardzo za- 

Qka ej d°  1,,edawna branży 
■kcii * ię’ Źe na ,ereni'  całej Polski
drons !  *osknfa w całej pełni przeprowa

k°wa ’ - Z l  tV,k°  ->pdn^ 0 Kl"5'
akej yd~’ zorganizowali kontr-

W S  t "w jei CT
» S ‘T  JT r tU "eMaurac-il -Ha- fme .kiepu ^  ^  „ wa firm , ,

korespondenta).

Kr iłków w Iutjm

P. Luoełski żyjący bynajm niej nic t Ży­
dów. którzy do jego lokalu prawj’e wcale 
nie uczęszczają ale katolików, Jla  sobie 
zapewne w adomych powodów przeciw­
stawił się akcji odż^drenia.

Na zjeżdzie działającego w woj. kra­
kowskim Związku Korporacji Przemysłu 
Gastronomicznego, posiadającego żydow­
ską większość p. Luhelski zmoliilizował 
drobną grupkę restauratorów chrześcijan 
z woj. krakowskiego J wespół z Żydami 
przeprowadził uchwałę, by utrzymać 
krakowski związek wojewódzki jako  
wspólną organizację polsko żydowską.

Ponieważ olbrzymia większość restau- 
ra*orów chrześcijan nie zamierza na 
w -ór p, Lubelskiego wysługiwać się Ży­
dom wystąpiła więc ze związku p. Lu­
belskiego i utworzyła Sekcję Reslauralo 
rów Chrześcijan przy Krakowskie' Kon­
gregacji K u pieckiej

v dniu 9-go bm odbyło się tu zwy 
czajiie walu© zgrom adzenie-Asysten­
tów Uniwersytetu Jana Kazimierza 
i Akademii Medycyny W eterynaryj - 
ne we Lwowie, które w roku jubileu 
szowym t. j. w 25-lecie swego istme- 
nia v prowadziło do statułu paragraf 
aj y;sk.. Pizy tłumnym udziale człon­
ków i hwalone zostały nastęnujące re 
zolucje;

1 line Zgrom adz-jnie St ow. 
Asyst. U J .  K i A: M. W. poleca Za­
rządowi wystąpienie z memoriałem 
dt> Profesorów i Dyrektorów KUnik 
Wydziału Lekarskiego.by w trosce o 
polskość i narodowy charakter wyż­
szych uczelni craz w zrozumtenw 
wielkiej roli społecznej, jaką ma do 
spełnienia lekarz w państwie połsk’ai, 
przyjmowali do klm‘k w charakterze 
praktykantów tvlko Jekarzy Polrków  
i tylko Polakom udziełali promocyj 
doktorskich

2) Asystenci Uniw. J .  K, i Akad 
M W. we Lwowie, zebrań na dorocz 
nym Walnym Zgromadzeniu Stew a - 
rzyszenia Asystentów U. J .  K i A. 
M. W, zakładają kategoryczny p ro ­
test przeciwko v/szelkim ingeren - 
cK m profesorów obcvch a niejedno­
krotnie nieznanych szerszym kołom 
naukowym w czysto wewnetrzne, poJ 
skie sprawy akademtek-e

3) W alne Zgromadzenie Związku 
Asystentów U. J .  K. i Akad. Med. 
W et. z dnia 9 lutog- 1938, wita z ra- 
dos lą fakt wprowadzenia ghetta ław 
kowego dła Żydów na wyższych u 
czelniach lwowskich, widząc w tym 
dalszy krok do unf rodowienia poi - 
sinego życia kulturalnego i naukowe­
go. W yraża swoją solidarność z mło­
dzieżą akademicka w  je. uporczywei 
ofiarnej i skuteczne" walce o najcen­
niejsze dobra Naroki*, wyraża swo:a 
wdzięczność dla Władz Akadenrc- 

kich, które w słusznym zrozum" niu 
doniosłości tego zaizadzenia dla nau­
ki polskiej, stworzyły w arunki normal 
nej i sookoinej prąci naukowet i pe 
dagopicznej na pfilkkich wyższych u- 
czelniach Lwowa. Walne Zgromadze­
nie zna motvwy licznych protestów  
w rzas>e walki o narodowy charak - 
ter wyższych uczelni polskich; dla-

S p ra w a  g r o d z ie ń s k a
b. starosty Robakiewicza

Nasz koresjjonden! grodzieński donosi: 
W  więzieniu RrodzieńsIUm przebywa 

b. starosta R o b a k i e w i e z .  Czeki o n  po 
p r z e w i e z i e n i u  ze SlŁiństawowa., na rozpr t 
■wę sądową, k ! ’•' i- prawdoujodułuifs ''(D 
be,dzic się w końcu m arca br. (,hodzi o 
nadużycia; śledztwo dobiega końca.

Lwów, w lutym

tego też lozunde, że równocześnie w 
spruwie bezwzględnego tępienia po! 
skości u naszych sąsiadów, tego ro - 
dzaju protestów nie zgłoszono.

Waine Zgromadzenie stwierdza, ze 
nauka polska musi nueć charakter 
n,".rodowy i oświadcza gotowość obro 
ny tego stanowiska, przed wszelkimi 
atakami, skadkolwie bv one pocho
dziłv

„ C ó r k a  zie m ia n in a  
z  P o m c r z a “

Lu>ów, w lutym

W  drugk j połowie stycznia zssta - 
dła na ławie oskarżonych S. O. w W ar 
szawio niejaka Helena Dobrzyńska 
poci zarzutem uprawiania działalności 
komunistycznej i skazana została po 
zastosowaniu amnestii na rok i 3  nu '- 
siące v lęzienia, Pierwszy raz przy - 
chwycono Dobrzyńską w gimnazjum 
„W spółpraca", którego była uczenni­
cą, na wkładaniu do palt koleżanek o- 
dezw komunistycznych, a ostatnio 
przychwycono ,ą na uprawianiu akt : 
■wywrotowej wśród młodzieży szkół 
rzemieślniczych.

Lwowska sjoristyczna „Chwńla ■ zro 
biła z Dobrzyńskiej córkę ziemianina 
z Pomorza, gdv w rzeczywistości — 
,ak to wykazał przewód sądowy -— 
jest to Żydówka której ojciec kuoił 
ziemie w dobrzyńskim.

?ydzi zakopiańscy w opresji
w z y w & j ą  na ratu n e k  ż y d o s t w o  polskie

Żydostwo zakopiańskie poważnie od­
czuło skutki ak c ji odżydzeniowej, prze­
prowadzonej tu bardzo sprężyście i bar­
dzo skruDulatnie. M iarą panicznych na­
strojów , jakie opanowały żydostwo za­
kopiańskie jest ulotka —  odezwa, wyda 
na do żydostwa całe j Polski, podpisana 
przez dr. M ojżesza Scbildkrauta w za­
stępstwie przewodriczącego Kahału za­
kopiańskiego, Gus.awa Pacanow era w 
imieniu Stuw. Kupców (żydowskich) w 
Zakopanem i Jaku ba Singierr w imieniu 
żydowskich w łaścicieli i dzierżawców 
pensjonatów.

W  notatce skarży się żydostwo zaKO- 
piariskie na ubytek, gości Żydów w Za­
kopanem przy równoczesnym n i e b y ­
w a ł y m  wzroście napływu gości P oia-

Zakupane, w lutym, 
ków Żydzi zakopiańscy cierpią na tym 
i alarmuj; swych współwyznawców b an ­
kructwem 350 rodzin żydowskich, utratą 
dla żydostwa tak ważnej placówki, ja ­
ką test Zakopane „co właśnie — jak 
mówi ulotka — leży w interesie wrogich 
nam żywiołów'.

Goście Polacy otmjaią Żydów pod 
wpływem akcji uświadamiającej S. N. 
d attgo te-1 zwraca się żyaostwo zako - 
rumsk.e do całego żydostwa polskiego, 
by me omijało Zakopenego, lecz znowu 
tłumme don napływało, bo bojkot Zako­
panego przez Żydów trafia w tej chwili 
przede wszystkim w żydowskich właści­
cieli i dzierżawców pensjonatów, w rze- 
mieślniKÓw i kupców żydowskich

Sądy nie ro zw ik ła ły  tajemnicy
Z a g a d k a  za g in ię c ia  82CC0 z h

Poznań, w lutym.
V Są zte Apelacyjnym w I tzna - V'i>bec powyższego sprawa krądzie 

niu ; 'ńczyła sie ostatecznym unie - ży w cukrowni opalenickiej zakonczy- 
witmieniem po. Jaworskich jpraw a ta i ła sio całkowitą rehabilitacją Jaw or- 
jemniczej kradzieży 82.000 zł z kas> -i-:-u i— i . . - . . ... . . i . ,
ogniotrwałej cukrowni w Opalenicy
które w niewyjaśnionych okoliczno ■ 
śeiach zginęły w ciągu nocy po przy - 
wiezieniu z Banku Polskiego w Pozna 
niu i zamknięciu w kasie. Sprawcy nie 
wykryto

Oskarżona o kradzież urzędniczka 
ouKrowiu Zofia Jaworska oraz je mąż 
leśnik Józef Jaw orski wyrokiem 1-ei 
irstan cji zostali uniewinnieni. Na situ 
tek apelacji prokuratora, sprawa o- 
oarła Się o Sąd A pelacyjny,który wy­
rok sądu okr zatwierdził Po uchyle­
niu wyroku przez Sąd Naiwvżsry 
SP fa znalazła się ponownie
p^zed radem  Apelacyjnym w Pozna, 
nu. i po raz trzeci zapadł wyrek unie- 
wm iajacy Jaw orskich. Wskutek po­
nownej Kasacji orokuratora, Sąd N aj­
wyższy wszystkie wyro.t; uniewinnia­
jące zatwierdził.

sKich. lecz tajemnica nie została wy -
jaśniona.

 o Q c ----------

2 y d o m  h u rio w n ie
Polakom grosze

Lwów, w lutym.
W  Rozdole n. Dn otrzymał koncesję 

na hurtownię tytoniową 2yd L ejo  Su­
rach Scharf. Hurtownia ta była od nie 
pamiętnych czasów w rękach Żydów. 
Scnarf zmarł w ostatnich miesiącach, 
Żydz; poczynili lednak starania, by 
hurtoY/nię utrzymać w swych rękach.

W związku z tym odbyło się prote­
stacyjne zebranie 19 organizacyj spo­
łeczno - zawodowych, n? którym 
wystosowane do władz wnioręk, by 
hurtownię oddać wreszcie w ręce poi 
skie
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nakłaniała do woj*? z >csją > Ukraino
Lwowska sjomstyczna ..Chwila" 

przyniosła w dniu 20-go stycznia b. r. 
streszczenie (według prasy łódzkiej) 
odczytu, wygłoszonego w Łodzi na ze 
braniu I igi Państwowców przez pp. 
Włodzimierza Bączkowt kiego, redak - 
tora „biuletynu Polsko - Ukramskie- 
go" oraz Iwana Kedryna - Rudnickie­
go redaktora ,,Diła lwów-kiego na te 
mat ,.Polacy a Ukraińcy".

Odczyt ten winien zwrócić uwagę 
na,szerszych rzesz pokkich, bowiem 
•wyrażono w nim niewątpliwie opinię 
tych koł ukraińskich, z którymi iocza 
się bezustanne i bezskuteczne roko - 
wania o tak zwaną normalizację. Obaj 
dz lenniRarze są przedstawicielami prą 
aow „ukraińskich", które obiecuią Pol 
sce spoko* od strony mniejszości r u ­
skiej pod pewnymi w a r u n k a m i .  
0  warunkach tych wywnetrzyli się o- 
bai na odczycie w Łodzi. Je s t  też zna 
mienne, że odczyt odbył się staianiem  
sanacyjnej organizacji Ligi Tanstwow 
ców

Przytaczamy treść odczytu według 
rzeczonego numeru „Chwili :

—  „Red W ł. Bączkow ski przed przy 
stąpien >m do właściw ego tem atu, p->- 
św ięcił dłuższą chwilę obecnej sytua­
cji międzynarodowej.

Sytu acja geopolityczna Polski est 
w yjątkow o niepomyślna Przyrost na­
turalny w. Polsce kurczy s ę, zaś w Z. 
S. S . R ., w obec istniejących warunków 
kolonizacyjnych, będzie sia le  w zrastał. 
Polska więc, jakkolw iek prowadzi po­
litykę wybitnie pokojową winna jed­
nak zajęć stanowisko wobec koncep­
cji możliwości zrealizowania „planu 
prometejskiego'*, t. i. planu podiiału 
Rosji przez utworzenie ikraiusk‘ego 
państwa zadnieprza liski ego. — Kon­
cepcja ta, z punktu..widzenia polskiej 
racji stanu jest bardzo korzystna, gdyż 
w ten sposób osłabi się Ros.ę. Łw en- 
tuaine porozumienie niem.ccko-ukra- 
ińskie jest dla Polski mniej niebez­
pieczne, aniżeli porozumienie niemiec­
ko - rosyjskie, Rosja i Ukraina będą 
wobec sienie wrogo usposobione, co 
niewątpliwie wpłynie na polepszenie 
stosunków polsko -  rosyjskich oraz na 
uzyskanie" móEifdści "kótńuńilc&cyjtitj t  
Morzem Czarnym.

Te zagadnienia polityki zagranicznej 
nakazują Polsce zmianę polityki w sto 
sunku do Ukraińców. Chodzi bow iem 
o pozyskanie ivwiolu ukraińskiego dla 
sprawy polskiej i o jego pomoc w reali 
zowaniu tych idei.

Wid-cki na asymilacj'ę Ukraińców, 
zam ieszkałych na Kresach W schód - 
nich i w M ałopolsce W schodniti są o- 
becnie nierealne. Na politykę asvm 'a- 
cyjną niezbędny jest długi szmat cza­
su i poważne środki finansowe. Na je ­
dno i na drug e Polska obecnie pozwo- 
lić sobie nie może, wobec czego zasto­
sować należy zu.peh.ie inne środki.

W pierwszym rzędzie chodzi bo - 
wiem o to, aby na wypadek wojny t  
Rosją udało się Polsce wyzyskać ten­
dencje odśrodkowe narodów sfedero - 
wanych w Z. S. S. R., jak równiej aby 
nie dopuścić do wyzyskania tych ten­
dencji przez Z S. S. R. w Polsce.

Za względów powyższych należy dą­
żyć do znormalizowania stosunków z 
Ukraińcam i (jak również z Zydam — 
zapewne przypisek sjonistycznej 

Chw ili" —  uw. red. „W . D. N.' I w 
Polsce przez udzielenie im szeregu 
koncesji. Należy poDierać szkolnictwo 
ukraińskie, przywrócić katedry ukr i - 
inskie na uniwersytecie lwowskim — 
wreszcie dopuście do częściowego u- 
działu Ukraiuców w administracji. — 
Zrozumiale, iż reiormy te nie powin­
ny narażać interesów Polaków, zamie­
szkałych w tych woiewodztwach Nie 
mniej polski stan posiadania na tych 
ziemiach zwiększać się winien przez 
intensyiikację, a nie przez wypieranie 
Ukraińców". —

Tak wygląda ..dobra wola tych 
przywódców „ukraińskich" ugrupo - 
wari, które stale oświadczają, że chcą 
w zgodzie żyć z narodem polskim 
Zgodę tę obiecują Polsce tylko w tym 
wypadku, jeżeli naród polsk chwyci 
za broń w ich interesie politycznym i

J skrwawi się w wojnie zaczepnej z Ro- 
1 sja

Następny mówca red Kearyn-Rud- 
nicki omówił sprawę ukraińską z punk 
tu widzenia polskiej polityki wewnętrz 
n ej:

— „Zdaniem prelegenta, w państwie 
posiadającym tak znaczny odsetek 
mniejszości nai odowych, totaUzm jest 
niemożliwy, zaś głoszenie zasady, że 
na-ód polski jest jedynym włodarzem  
ziem polskich, jest nie t> Iko sprzeczne z. 
konstytucją, ale i szkodliwe dla pań - 
stwa.

Polska w okresie przygotowania się 
..do obrony powinna starać sję o pozy­
skanie sympatr ludności ukraińskiej.
„Undo" pragnie normalizacji stosun - 
ków, składa oświadczenie lojalności 
wobec armii polskiej i pozvtywnie u- 
stosumkowuije się do sprawy fundu­
szów narodowych.

Czynniki, które odtrąca:ą Ukrain - 
ców od myśL państwowych, to hasła 
„państwa narodowego", głoszone 
przez endecję, dalej część piasy p ol­
skiej, która swo:ą kampanią anty- 
ukraińską zaogniła poważnie wzajem­
ne stosunki, wreszcie system biuro - 
kratyczny, który daje się Ukraińcom 
porządnie we znaki.

Zawiodły dotychczasowe teorie i 
p ssunięcia w sprawie ukraińskiej. — 
T eoi.e  regionalizmu i bezpośredniego 
zwrócenia się do ludności ukraińskiej 
ponad, głowami jej przywódców, nie 
dały rezultatów. Zawiódł również po­
stulat przewagi żywiołu polskiego 
nad ukraińskim, który przez rugowa 
nie Ukraińców z posad państwowo- 
samorządowych stworzył tylko poęcie 
narodu uprzywilejowanego i podrzęd­
nego. co zresztą jest sprzeczne z kon­
stytucją

Ukraińcy nie żądają naństwa w 
państwie Jednakże domagają się, aby 
,ch postulaty były uwzględniane. 
Program państwa wobec ludności u- 
kraińskiei powinien być konstruktyw- j 
ny, Szkolnictwo ukraińskie winno cie­
szyć się poparciem władz. Parcelacja  
rolna winna również objąć m a ło ro l - 
nych Ukraińców. , W reszcie Winien 
również być zrealizowany postulat —  
dotyczący samorządu.

- - Sprawa ukraińska w Polsce nie 
powinna czekać na rózwiązanie W  o- 
bliczu bowiem .grożącej wojny należy 
ją czemprędzej zlikwidować*'. —

Po zapoznaniu się z treścią obu od 
czytów orientujemy się dokładnie w 
zamiarach i rachunkach pobtyki ,,u- 
kraińskich przyw ódców. Proponując 
rozbiór Rosji przy współudziale Pol - 
ski, liczą oni na to, że Polska nawzt 
ze zwycięskiej wojny zaczepne; z Ro 
s ją  o „ukraińskie kasztany’ musiała 
by wyjść tak osłabiona, że nic nie sta­
łoby na przeszkodzie dokonaniu z ko­
lei je j rozbioru przez Ukrainę zaJn ie- 
przańską i Niemcy, przy czvm połud­
niowo - wschodnie ziemie polskie - 
cześć wschodnich przyoaułyby Ukrai- 
n.e podległej wpływom Rzeszy Nie - 
nutekiej, a zachodnie środkowa Pol­
ska samej Rzeszy Niemieckiej

Sa to tak nierealne i naiwne pomy­
sły, że dziw-ić się należy, iż przywód­
cy „ukraińscy do te j pory hodują i 
pieszczą je w myślach i sercach.

Cała ta sprawa posiada jednak i za

Lwów, w lutym

sadwrzc ważne zagadnienie wewnętrz 
ne. Po oto dowiedzieliśmy się, że pe­
wne koła ruskie, mieniące się „ukraiń­
skimi’’ zaliczają s.ę tylko warunkowo 
do lojalnych obywateli Rzplitej z za­
strzeżeniem spełnienia przez R tplitę 
i naród polski warunków n akreślo­
nych w obu odczytach Grożenie Pol­
ice wojną ma w tym wypadku szcze­
gólnie brutalny posmak szantażu po­
litycznego, bo w obu odczytach (opie­
ramy rię na relacjach pisma żydów - 
skiego) powiedziano bardzo wyraźnie, 
że jhoj-ą być —  jeżeli Polska nie zgo­
dzi się na spełnienie warunków —  w 
wypadku woiny na ludność ruską wy­
wierane wpływy, odsuwające ją  od 
lojalnego spełnienia obowiązków oby­
wateli państwa.

Prowadzenie w takich warunkach 
pertraktacyj ,.norm a„zac; jnych" na 
nic się .d ało  Tu winny wkroczyć in­
ne metody, metody unieszkodliwienia 
wpływów, zaoowiadaiacych się tak re 
beliancko r.a s p a d e k  trudności poli­
tycznych państwa.

Premier Składkowski o pikietach
K in i s t e i  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w a h a  się  n a z w a ć  

p ik ie t o w a n ie  p r z e s tę p s tw e m
W obradach nad budżetem Mini­

sterstwa Spraw Wewnętrznych w se­
nackiej komisji budżetowej zabrał 
głos prem ei Sławoj Składkowski, 
poruszając m. in. w oapow.edzi sen

prawfane od dawna przez Żydów.
Dalej, gdy chłop dotrze wreszcie 

do rynku miasteczka i chce nabyć 
np. czapkę — rzucają się na niego 
właściciele kramów żydowskich, cip

Trockenheimowi sprawę pikiet owa- i gną za rękaw, krzycząc, że gdzie-
nia sklepów żydowskich:

Do dziś dma nip mam jeszcze wy­
robionego pojęcia, czy p iu iciar- 
stwo jest przestępstwem, czy też nie. 
Gdyby było. wówczas w Każdym n” £ 
steczku musiałoby siedzieć w więzie 
niu najmniej po 200 Żydów.

Bo jak się przedstawia targ w m:a 
steczku? B;erzmy te rzeczy realnie 

Oto na rogatkach miasteczka gro­
madzą się Żydzi, zatrzvmując każdą 
kobietę wiejską, czy chłopka juz 
to perswazją, już to w pół silą. Biorą 
z jej ręki koguta, czy kurę, proponu 
ją ceny. Jeżeli kobieta się nie zgadz. i, 
oddają tego koguta dnigięmu Zydo 
wi który mów’, ze da tylko połowę. 
Kobieta, czy chłop chcąc nie chcąc, 
nod naciskiem zgadzają się, a po wej- 
; riu do miasteczka przekonum się. że 
oddali rzecz za pó? darmo. To jest 
też pikier ars*wo, panie sekatorze, 
czystej wody pikieciarstwo. tylko u -

indziej nie dostanie dolnego towaruf 
w pół siłą nakładają mu nową czap ­
kę na głowę, podsuwając jednocześ­
nie lusterko, celem wykazania lak 
pięknie km 'otkowi w nowym nakry­
ciu głowy Tym sposobem chłop nie 
ma: prawie wyboru w dostaniu sit do 
m'ejsc& zakupu, przychwycony po 
drodze przez dzielrycb p i a i e c i o r z y  
żydowskich.

1 ak że pikieciarstwo, pame sena­
torze. to nic takiego nowego i dlałe 
gc ciągle waham, się, czy to jest prze 
stępstwo. Np jeden sąd orzekł, że 
nie jest to złem. 'Sbem natonrasi, że 
daje ono podstawę ao w udu nadużyć, 
które należy karać. JeżeM więc do­
chodzi do nadużyć, wtedy wkrr. - 
czam. Innego wyjścia w te? chwili 
nie widzę. Mów:ę o tym, me k ierr'ąc  
s!ę te<ł-;ą a pan wie, że i bez
nienawiści.

Gdaf i sDi
W ysłuchałem wczoraj pięknego pie-wszej poiycj M ając Gdańsk, za- 

przemowienia p. prezesa zarządu Ligi interesowaliby się zapleczem portu

ma
Morskiej i Kolonialnej, przemówienia 
będącego gorącym apelem do całego 
społeczeństwa polskiego, ażeby pa­
miętało o morzu i o potrzebie posia­
dłości zamorskich dla Polski.

W przemówieniu tym wzbudziło we 
mnie wątpliwości tylko jedno zdanie, 
które może być powodem nieoorczu - 
mień. Mówiąc o Gdyni i je j szybkim 
rozwoju, powiedział prelegent, ze za­
toka gdańska  jest dziś dlai nas zatoką 
gdyńską.

Mógłby ktoś stad wnioskować że 
zbudowame portu w Gdyni robi dla 
nas zbędnym port w Gdańsku.

Taki wniosek zaś byłby błędry za­
równo pod względem rzeczowym, jak 
i pod względem politycznym.

Pod względem rzeczowym dlatego, 
że mimo wszelkich postępów techniki 
komunikacyjnej, nie straciły swego 
znaczenia rzeki, jako drogi komuirka- 
Cii wodnej Gdańsk leży u u jścia Wi - 
sły, w której dorzeczu jest terytorium 
państwa polskiego. Nic tedy i nigdy 
—  nawet przy rozwoju komunikacji 
lotniczej — Gdańska zastąpić nie mo 
że.

Dla Polski i dwa porty, zwłaszcza 
tak blisko siebie położone, nie wystar­
cza ją ; bvłoby jednak błędem nie do 
darowania, gdyby zlekceważono istot­
ne żywotne znaczenie portu gdan - 
skiego.

Równie ważne są względy politycz­
ne. Trzeba o tym parni ;tać i to stale 
powtarzać, ze z losam’ Gdańska są 
związane losy Pomorza. -Bo Niemcy 
chcieliby odzyskać Gdańsk —  nie ty l­
ko dlatego, że uważają go za miasto 
niem ;eckie, lecz i dl itego, że to po - 
prowadziłoby ich o jeden krok dalej 
w ich rewindykacjach innych Odda­
nie Gdańska byłoby ustąpien.ern z

P ry s zc zy c a  w  Polsce
k o m u n ik a t  u r z ę d o w y

PA 1 donosi- że skin rozpowszechnie­
nia pryszczycy w Polsce me uzasadnia 
obaw jakim w ostatnim czasie dawała 
wyraz prasa w i-ałj .11 kraju.

Żeby zapobiec mylnym pogłoskom w 
te j spiawie, M inisterstwo Rolnictw a i Re 
form Polnych hedzie co tydzień ogłasza­
ło komunikaty przedstawiające aktualny 
slan pryszczycy w Polsce.

W du 7 bm. stan p ryszczycy  przed­
staw ia! s i ę  n a stę p u ją co  (w n aw iasach  

ilość zag ró d ):
W  woj. p ozn ańskim : .pow Kępno —

m icjscow osi  l\rzyżowniki lak ))woi'zysz  
Cze ( lk  M nictiow k e l i k  Hobry (iośc f l ) ;

pow Krotoszyn — miejscowość Kobylin 
( l ) ;  pow. Gniezno —  Fałkowiee (l).

W  woj. łódzkim: pow. Kalisz —  Gar­
bów ( l ) ;  pow. Sieradz —- Basków (l).

W woj. śląskim, pow. Lubliniec — 
Steblów (1); pow. Pszczyna — Zarzeczu 
(l) pow. Rybnik —  Wilcza dolna fu ,  
Łyski (1), Rzuchów (l), Zwonowice (1 >, 
Kornowac (1).

W  woj. k r a k o w s k im :  pow. Biała —  w 
111 iojseowości Porąbka (1

We wszystkich przetoczonych wypad­
kach zostały zastosowane energie tjie 
środki cclein niedopuszczenia do dalszego 
rozszerzenia się zarazy

gdańskiego, bez którego poi t gdański 
musiałby być całkiem martwy.

\kl :le błędów popełniła po!itvka 
polska od r. 1Q19 w spiawie Gdań­
ska, do ich liczby należy także ten, że 
zaniedbano Gdańsk na rzecz Gdyni, 
że było i jest wielu takich ludz., któ­
rzy sądzą, że można port gdański za­
stąpić portem gdyńskim.

Nie! — zastąpić nie można, a poe­
tycznie rzeczy biorąc, zaniedbanie 
Gdańska i przypuszczenie, że można 
się bez r.egu obyć jest ciosem dla ca­
łe i sprawy oparcia Polski c morze. 
Kto sądzi, że można Gdańsk zastąpić 
Gdynia, ten zapomina o tym. że los 
Gdańska przesącza los Gdym...,

Nie mogłem, niestety, być na odczy­
cie p min. Stiasburge-a wygłoszonym 
przed paroma dniami na zebraniu A- 
kademickiegc Związku Morskiego 
mogę w ięc ty lk o  za  jednym z dzienni­
ków Dowtórzyć konkluzje b konrsa - 
rza Rzeczypospolitej w Wolnym 
M ieście:

„Swój w .elce interesu ący odczyt —  
pisze „Kuriei P olsk i"— zakończył min. 
Strasburger rozważaniem pytan;a, czy 
posiadanie Gdyni zwamia Poiskę od 
czuwania nad sprawą Gdańska. Gdy ■ 
nia i Gdańsk stanow ią w gruncie rze­
czy ieden port polski, uzupełniają się 
też one wzajemnie w spo-sob m esly- 
eh an '" znamienny. A zresztą oddanie 
Gdańska musiałoby być tylko wstę -

pem do dalszych koncesyi na Porno •* 
rzu.

Bez Gdańska oddalonego od G ayn. 
o jeden wystrzał armatni, obrona G iy - 
tii byłaby wogóle niemożliwa l it  a t i  
tego „oka Polski patrzącego ca świat* 
byłaby także niepowetow aną stratą  
■u oralną, która musiałaby wywrzeć 
v pływ fatalny na ludność Pontu za., 
t -ąska, a nawpt Poznania Gdańst icst 
is.UK.zem Polski, którego u tracjr .uc 
w ełno".
T ak! Gdińak 1 Gdynia stanowią je ­

den port polski.
Powtarzam raz taszczę, nie poma - 

wiamy prezesa Ligi Morskiej i Kolo­
ni tH ej, że ^ p o w ied zia ł się w swym 
przemówieniu przeciwko takiemu p o j­
mowaniu oprawy. Pomeważ jednak o-
pinia p o lsk a  je ?* tak k a rd ro  
na to wszystko, co się rebi w GdańskU 
i co s,ę mówi o Cdańsku, więc pozwo­
liłem sobie zwrreić uwagę na to, że 
zatoka gdańska jest wciąż dla nas za­
toką gdańską, bo starą „W enecję pół­
nocy uważamy wciąż za miasto po­
litycznie polskie i ro. umiemy, że ta­
kim pozostać musi, cśli nie mamy 
weiść m  drogę prowadzącą do podar­
cia postanowień terytorialnych trak­
tatu wersa.skiegc : —  co gorsza —  do 
utraty Pomorza, któ*ego posiadanie 
jest nierwszvm warunkmm istnienia 
państwa polsL e-go, jako państwa na - 
prawdę niezależnego.

Pamiętajmy tedy sta.e i wytrwale o 
Gdańsku i zatoce gdańskiej!

S. K.

Pomoc międzynarosowa dfa Żydostu/a
W Waszyngtonie odbyło się —  jak 

donosi Pat —  posiedzenie żydowskiej 
konferencji natodowej w sprawie Pa­
lestyny:

„Oekrcta-z spraw wewnętrznych 
Jckes w imien 1 prezydenta Rcosevel- 
ta wyraził nai lepsze życzenia dla roz- 
wo)Łl żydcw si.iej ciedziby narodowej 
w ra  isfyrie. 7 jazd, w którym brało u- 
dział 15u<> di legatów, uchwalił tekst 
odezwy do Żydóv amerykańskich, aby 
w ciągu br. zebrali 4.500.000 dolarów  
na sfinansow anie na szerortą ska le  ko lo  
nizacji w P alestyn ie , d a ją ce j schron ie- 
nie i p rac° ty ao m , których warunki by 
łu w E uropie sta ją  sie coraz trudniej­
sze.

Według obliczeń, przedstawionych 
zjazdowi, od  czasu ob jęc ia  w iadzy  
przez H iilem  40 000 Żydów w yem igro­
w ało  z N iem iec, no co a jen c ja  żydow ­
ska w ydało 1.407 000 dc/arow . Od chwi 
li ogłoszenia deklaracji B slfou ra żydo- 
stwo ca l pen Świnia zebrało no swe cele  
•>5 wił. doi., a  m ianow icie 31 mil. doi. 
na fundusz pales’yński i 72 mil. doi. na 
żydowski fundusz narodom". Z tej su- 
tr-' amerykańscy -Uli jg  mU Ąbl

Rćv ro cześ”:e ze zi*---4em w W a- 
•Jżyngion odbvła sie  w St T 0uis kon­
ferencja Jo in t D-stribulion Committee,

na k tórej uchw alono zebranie sumy 
5.100.000 doi. na pom oc Żydom w Euro 
pie w r. 1938-ym. W r. 1937-ym Jo in t  
zebrał na ten c e l 3.35C .000 doi.". —

Sumv zb:erane przez żydostwo 
międzynarodowe na pomoc dla żydo- 
stwa w Europie i Palestynie są olbrzy 
irie — jak  widzimy z pizytoczmiych 
liczb. Dowodzi to, że żydostwo mię­
dzynarodowe jest w stan.e sfinanso­
wać dużą część emigracji żydowskiej 
z Europy Nie zawsze jednak finansu­
je ono cele siuszne. Nie sądzimy na* 
przyklad, by zbieranie dziesiątków 
milionów złotych (5.100.000 dolarów) 
na pomoc dla źydosJ Wa europeiskiego 
było posunięciem celowym Celowe 
będzie tylko to, Cu służyć będzie emi­
gracji Żvdów z Eu-opy.

Dla p olskł jest to o tyle ważne, że 
duża cześć owej sumy 5 milionów do­
larów, m ającej bvć zebranej w bieżą­
cym roku, wpłynie do kieszeni Żydów 
w Polsce na ekonomiczne podtrzyma­
my ich w walce z boikotem Tym sil­
niejszy musi być w bieżącym roku na­
cisk bojkotu.
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